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Czerwona Lódź delllonstruje sw-ą w-ol~ ·z.j00n6eZ,enia 
polskiego ruchu robotniczego 

Imponujące zebra ie,16dzkiego aktywu PPR i PPS. - Referaty wy·głoslli przed• 
stawicieł KC PPR tow. Jędrychowski I z ramienia CKW PPS to • Jabłoński 

Jeszcze na długo przed terminem r-0zpoczęcia 
zebrania sala wypełnia się po brzegi. Na pięk 
nie udekorowanej scenie widnieją portrety se­
kretarzy generalnych PPR i PPS tow. Wiesła­
wa i tow. Cyrankiewicza i hasło: •. Prze11: jedno 
lity front do jedności organicznej"'! 

Nastrój zebranych bardzo uroczysty. T-0wa­
rzysze gorąco dysputują między sobą na aktu 
alne tematy. 

Na try.bunę wchodzi sekretarz WK PPS tow. 
Wincenty Stawiński. Orkiestra g.ra „M1ędzyna 
r-0dówkę" i „Czerwony Sztandar". Tow. W. 

Stawiński zagaja zebranie, powołując na prze 
wodniczącego prezydenta miasta Łodzi tow. 
Eugeniusza ·stawió.sk1ego. 

Witany gorącymi oklaskami podchodzi do 
stołu prezydialnego tow. Eugeniusz Staw.iński, 
powołując do prezydium towarzys11:y: Jędry­
chowskiego, Jabłońskiego, Daba, Logę-Sowiń­
skiego, Wincentego Stawińskiego, Duniaka, 
Minora, Moczara, Siweckiego, Grudzińskiego, 
Wardę, Jakubowicza, Rybakową i Włodarczy­
kową. 

Prezydent Stawiński udziela głosu przedsla· 
wicielowi KC PPR tow. Jędrychowskiemu. 

tunistami, na gruncie eliminacji agenh,H:y bur 
żuazji z szeregów ruchu robotnicrzego JE­
DNOSC ORGANICZNA BĘDZIE WSPOLNYM 
ZWYCIĘSTWEM HISTORYCZNYM PPR i PPS. 

M6w·i tow. Jędrychowski 

Wspólny dom dla wła& na.<:zelnych przy­
szłej zjednoczonej partii, do budowy którego 
przystępujemy obecni~ w Warszawie zgodnie 
z uchwałami Komiitetów Centralnycli PPR i PPS 
jest wddomym symbolem tego wspólnego 
domu jaki bę&ie stanowić dla wszyst­
kich prawdziwych socjalistów dla wszyst:Id.ch 
zwolenników ideologii mair.ksistowskiej dla 
wszystkich d21iaiłaczy robotniczyich wspóhia 7Jje 
dnoczon<t partia, której wszyscy członkowie bę 
tlą mieli równe prawa i równe obowłązkił. 
Hasłami: „Niech żyije solidarność mas ludo­

wych, walczących 0 wolności Niech żyje po­
k01jowa współpraca narodów! Niech żyje jedno 
lity f<ront wiodący do jedności organiczinej 
palski~go ruchu robotniczego!! Niech żyje wol 
na i meipodległa Demokratyiczna i Ludowa Pol 
skal" - kończy swój referat tow. Jędrychow­
ski, któiego ostatnie słowa toną w burzliwych I 
oklaskach zebranych. 

- Rderalb. tow. ffyrillll1k.ieiwicza 1l!il Radz~ 
Stołeonej PPS i artylkuł tow. Wiesława ,,Na 
nowym etapie" - mówi tow. Jędrychowski -
które postawiły na por.ządek d.tlenny sprawę 
iednoś"ci organ~cmej PPR i PPS zaskoczyły 
przi!de Wj z,y,stk1im tych, którzy jednośCi orga­
niCZiDej D:itE! · pragnęli, kitóIV.y są te) jedności or­
ganiC2J1ej wrogami, którzy pragnęliby odłożyć 
zjedn~.ie połskieg0 ruchu robotniczego na 
Ja_k na;dalszą przyszłość. ma przeważającej 
w1ękf.izości cztonków PPR i PPS wypowiedzi Cy 
Tankiew:i.c.z.~~i Wiesław.a nie były niespodzian­
ką,. Pepero~y i pepesowcy w swojej większo­
:kl zrO:WD,:!Jełi, że wypowiedzi te stanowłą wy­
raz i W1(:llik koJ15ekwentnego rozwoju jednoli­
te.g~ fronf.11, że zapowiadają dalszy etap l"<>ż· 
WOJU ruchu robotniczego w Polsce-etap w.il­
ki o całk-0-witą jedność polskiej klasy rob<>tni­
czej. 

Sięgając do historii rozbici-a ruchu robotni­
czego w Polsce i w Europie tow. Jędrychow­
ski stwierdził, że przyczyna rozłamu tkwiła 
zawsze w . oportunistycznym · stosunku ce:ęsci 
prz~ó~~ów parti~. socjal-demokratycz.nych do 
burzuaz.Jl. Refonmsci i ugodowcy prowadzili 
klasę robo~iczą zamiast do walki z burżuazją 
~ do wspolpracy z nią i do kapiitulacji preed 
nią. Istotną przyczyną rozłamu w ruchu ro­
b.otniczym była konieczność przeciwstawienia 
się ~apitulanckiej polityce reformistów i stwo­
rzenia ruchu rewolucyjnego, zdolnego do bez­
względnej walki z burżuaeją. Na tym etapie 
rozłamy były koniecznolcią i spełniały rolę 
tlodatmą. wydarły bowiem dużą część klasy 
rooolniczej spod wpływów reformistów l opor 
tunislów. 

,!ow. J Qdrychowski podkreślił, że w okreeie 
międzywojennym rozłam w polskim ruchu ro­
botniczym przebiegał nie tylko według linii: 
socjaliści - komuniści, lecz i w samej PPS 
siniały dwa nurty. 

Pierwszy nurt - był to nurt prawicowy, 
współpracujący e: burżuazją i wysługujący się 

burżuazji. Nurt ten reprezentowali Zaremba, 
Pużak, Kwapiński i im podobni agenci piłsud· 
czyzny. Drugi nurt - był to nurt lewicowy, 
na czele którego stali towarzysze Barlicki, 
Próchnik, Dubois. Ten drugi nurt pragnął wal­
ki z burżuazją w jednolitym froncie z komu­
nis_tami. 

Fakt is-tulenia w ł<>nie przedwojennej PPS 
odłamu lewicowego - stwierdza tow. Jędry­
chowski odbił się dodatnio na odrodzonej PPS 
p<>wstałej po wojnie. M6wi tow. Jablolłski 

- Ze wspólnej walki lewicy pepesowskiej 
i komunistów w Polsce sana<:yjne], ze wspól­
nej walki lewicy pepesowskiej i peperowców 
przedwko okupantowi hitlerowskiemu,z jedno­
litofrontowej wspólnej pracy i walk.i w budo­
wnictwie Polski Ludowej w latach 1944-1948 
WYRASTA OBECNIE JEDNOSC ORGANI· 
CZNA. 

Go;ąco_ powitany prz~z ~ebranych wchodzi I Omawiaj!lC uchwały Powiifif:e n'a-~sp(I~ 
na mowmcę tow. Jabłonski. posiedzeniu. Komitetu C!:entl'alriego PPR" i <::KW 
. - Tylko d~ięki jednolitemu frontowi PPR PPS w sprawie wspólnego obchod'l! święta 
1 PPS - stwierdza tow. Jabłoński - udało pierwszomajowego tow. Jabłoński stwierdza 
się osiągnąć tak olbrzymie sukcesy w dziedzi- że tegoroczne świ~to majowe powinno by-Ó 
nie odbudowy kraju i utrwalenia demokracji symbolem dalszego zacierania się różnie mię. 
ludowej. dzy obiema partiami ł wspólnego marszu ku 

Omawiając rozwój ruchu socjalistycznego jedności obu partii. 

Tow. Jędcy<:howski omów.ił następnie przy­
czyny, które przyśpieszyły dojrzewanie jedno­
ści orgilłlicmej w szeregach PPR i PPS. Wska­
zał on, że d11iałały tu zarówno przyczyny na­
tury międzynarodowej jale i wuost świadomo­
ści klasy robotniczej i pędu robotników do je 

: dnaści organicmej. 
- Jedność PPR i PPS nie będ!Lle osiągnięta 

~edt,ani<:z.11.ie, nie może być osiągnięta mecha 
m<:mie. Polska Partia Robotnicza· odrzu­
ca zdecydowanie taką drogę. - Polska 
Partia Robotnicza odrzuca wszelkie plotki sze­
rzone przez prawicowców i WRN-owców że 
PPR pochłonie PPS. Jedność organiczna ~oże 
być osiągnięta tylko na gruncie 7lbliżenia ideo 
Iogimoego, na gruncie walki z prawicą, z opor 

na zachodzie Europy idący w kierunku tzw. 
„trzeciej siły" stanowiącej agenturę imperia­
lizmu amerykańskiego mówca stwierdza, iż 
powstał i musiał powstać coraz głębszy roz­
dźwięk między PPS a partiami socjalłstyczny­
mi na zachodzie. 

- Socjaliści polscy - mówi dalej tow. Ja­
błoński - i jako socjaliści i jako Polacy z 
tym wszystkim czemu przewodzą panowie 
Blum i Bevin nie mogą mieć nie wspólnego. 
Stwierdzając, że w polskim ruchu socjalisty­
cznym również istnieją elementy prawicowe, 
pragnące wedrzeć się do szeregów nowej zjed­
noczonej partii robotniczej, referent oświad­
cza, że należy przed nimi zatrzasnąć drzwi do 
nowej partii. 

REZOLVC-IA 
_Zebraini. w dniu 7 kwie~a. 1948 r. czł°?ko. I holem ideologiclllle~ jedn. ości. Aktywiści PPS. 

wie ~P~ 1 PP~ n~ na.radzi~ ~kbwu ~s~ owcy i PPR.owcy postaruiwia.ją przez wzmo­
Łodzi 1 WOJewództwa. wita.Ją z radosc1ą żony wysiłek w kierunku masowej zbiórki 
u~wał~ centralnych kierownictw obu Partii, funduszów na. budowę rma:ehu dać wyraz 
zm_ierzaJące do P~Ybliżenia jedności organicz. swym pragnieniom i gotowości połączenia 
neJ klasy robotniczej na. bazie wspólnej mark. obu partii. 
sistowskiej ideologii. 

Zebra,ni aktyWjsci PPR i PPS zobowiązują 
swe kierownictwa wojewódzkie do przepro­
wadzenia szerokiej akcji przeniesienia uchwał 
obu Komitetów Centralnych na wszystkie 
szczeble organizacyjne, Zagadnienie po11ula. 
ryzacji nowego eta.pu jedno5ci ruchu rpbotni­
c?Jego stać się musi naczelnYm zadaniem pra. 
cy pai...i-t;yjnej. 

.Jednolity front klasy robotniczej umożliwił 
w mi,nionym trzyletnim okresie naszej nie­
podległości dokona.nie podstawowych reform 
społecznych . Jednolity front klasy robotniczej 
uchronił PolBkę przed niebezpiecznymi 
wstrząsami polity<."MIYini i g0sp00arczymi 
uchronił P!".l"Ald marnot!·a ~rieniem sil w walc~ 
wewnętrznej kierując cały wysiłek w dzieło 
odbudowy kraju. Jednolity front zrodził twór- Zebrany aktyw wzywa całą, klasę mbo.tni­
czy entuzjazm klasy robotnicuj, zna.id ujący ; czą. Łodzi i woje_wództwa do przygotowania 
swój wyraz we współzawodnictwie J>racy. : Sw1ęta I.go Ma.Ja. Robotnicza Łódź dzierżąc 
Przyszła jedność organiczna PPR i PPS l·tóra wysoko sztandar jedności polskiej klasy ro. 
nastąpi na J>laszezyźnie pełnego ;bliżeni~ i.deo • . botniczej m~nifes!.ować będzif w dniu 1 maja 
logicznego, wyeliminuje z szeregów nowej, Pod hasła?11 wspolzawodnlctwa pracy i odbu. 
potężnej partii wrogie interesom proletariatu dow~ ~ra~u pod hasłem współpracy narodów 
prawicowe elementy. , slow1anskich z ZSRR na czele. 

Aktyw PPR i PPS '"La z radością decyzję NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRON'r WIO. 
władz centralnych w sprawie budowy siedzi. DĄ~Y DO JEDNOSCI ORGANICZNEj POL. 
by przyszłej zjednoczonej partii. Budo-wa do.f ·r~:JEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 
mu w okresie przygotowania jedności orga. ~i.ECH ŻYJE WOLNA. NIEPODLEGŁA 
nicznc.i stanie się 7.adainiem, mobilizującym11 OEMOICRATYCZ r TJDOW A POLSKA! ' 
maśy członkowskie PPR i PPS stanie sie sym- NIECI! 2YJE ~ - · - ·~M: 

- Na posiedzeniu Ke PPR i OKW PPS -
mówi dalej referent - uchwalono przystąpłc 
do budowy wspólneg.o gmachu przyszłej zjed· 
noczonej partii. Ten nasz wspólny dom to 
najwspanialsza cytadela proletariatu polskie­
go. Do tej cytadeli jednak - oświadcza tow. 
Jabłoński - nie woln9 wprowadzić wrogów 
klasy robotniczej, którzyby mogli czynić w 
niej dywersję. ' 

- W triumfalnym pochodzie pierwszoma. 
jowym powinniśmy nie tylko liczyć, lecz i 
starannie przeglądać nasze kolumny, czy nie 
ukrył się w nich nieprzyjaciel, by zawczasu 
sparaliżować jego zamiary. 

Kto nie ma wiary w słuszność na­
szej drogi - niech pozostanie poza partią. Nie 
potrzebujemy zbędnego balastu oportunistów, 
którzyby hamowali nasz marsz ku socjalizmo­
wi. W dobrze zrozumianym interesie całe;i 
klasy robotniczej do nowej zjednoczonej par­
tii nie wolnQ nam wPUśclć ni wrogów jaw• 
nych, ni oportunistów, ni ociągających się 
malkontentów. 

Podkreślając znaczenie jedności organiC'.ll­
nej ruchu robotniczego w życiu całego naro­
du polskiego - tow. Jabłoński wskazuje, 
że jest to święto całego narodu, święto 
tych wszystkich, co ma.ją otwarte oczy 
i widzą jak potem robotnika polskiego roś~ 
l wzmacnia się gospodarstwo narodowe, utrwa. 
la się niepodległość i pokój. 

Zjednoczenie obu partii robotniczych -
'1.ówi dalej tow. Jabłoński - będzie miało 
również duży wpływ na ruch robotniczy za• 
•-ranicą, doda otuchy robotnikom innych kra­
jów em·opejskich, walczącym z imperializmem 
i kapitalizmem. 

Wstępujemy w nowy okres naszego życia, 
silniejsi i pewniejsi siebie - zakońc-.zył tow. 
Jabłoński wśród burzliwych oklasków całej 
!!lali, - bo wkroczyliśmy na najlepszą z wsze! 
kich dróg wiodących przez zjednoczenie par­
tyj klasy robotniczej - do socjalizmu w Pol~ 
sce i na świecie. 

(Daofszy ciąr ·na str.· 2-e-J1 
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o ko z chtach z h- ler skim r in m 
MOSKWA (PAP). W zbiorze pt. „Dokumenty I również Polska, Węgry i Włochy. Wyraził on I I/era w imieniu rządu sanacyjnego, że Polska 

l rr;ater!ał~ z okresu poprzedzającego drugą przy„tym prz~konanie, że Polska. i W~gry gwd- tak właśnie postąpi. Hitler, i:io?ob-nie jak Go~­
wo1nę swrntową", wydanym prze.z raidzieckie ran~1~ ty;~ me dadzą bet rozw 1 ąz1rn1a spraw).' 

1 

ring, w t.oku rozmowy wc1ąz. podkre~lał, ze 
J\fSZ, niemal<> miejsca zajmuje korespondep.- mniejszosa.. . . . . . Polsk~ winn? odegrać rolę p1erwszorz5dnego 
cja dyplomatów sa•nacyjnych Łukasiewicza, W tym m1r1scu Lipski usluznle zapewnił H,- czynnika, skierowanego przeciwko Rns11. 

Li,ps1:1ego I . Rarzy1iskiego z .Be~kie"!. ~zcze- Już wtedy była mowa 0 autostradzie 
golnie :rnam!enne dla 6aJr1acyjnej po-htyk1 zdra 
dy narodowej i współipracy z Hitlerem są ra-1 Charakterystyczne jest, że gdy Lipski sp~ó- wprawdzie, że chwilowo tego projektu nie fo.r­
porty b. ambasadora w Berlinie _ Lipskiego. b~wal ~ru6zyć s.prawę Gd<tńsk.a, podsuwając suje, ale że stanowi on „ideę, którą można bę-

11 l; . G . H1tlerow1 my~l zawarcia bezpo~redniej umowy cizie zrealizować później". \.Vynika stąd, :i:e za-
l\ 0R5Z3Ct ff p$kl - Oertng polsko-niemieckiej, stabiliz'lljącej sytuację równo Beck, jak i Lipski oddawna wiedzieli o 

projekcie autostrady, wysuwanym przez Hitle­
Wolnego Miasta, Hitler wy·kr~H s~ę od tego. ra na długo przed oficjalnym zgłoszeniem żą-W lr:u!<:h kolejnych raportach, zaopatrzo­

nych na.pi6em „ściśle tajne" z dniil. 11 &i-erpnia, 
20 września i 27 wrześ.nia 1938 roku, Li~ki 
donosi Beckowi o swoi<:h rozmowach z Goe­
ringi~m. Hitlerem, Ribbentropem i Weizsacke­
rem. Każda z tych rozmów odzwierciadla/a co­
raz bardziej zacleśniajqcq się współpracę kl iki 
sanacyjnej z agresywną. polityką l1J Rzeszy, 
skierowana przeciwko całej słowiańszczyźnie 
i samej Polsce. 

powołując się na to, że Niemcy i Polska i tak dań niemieckich w tej sprawie. 
mają już wi;pólną urno-wę z 1934 roku. Poszedł Okolicznością znamienną dla zdradzieckiej 
on. jeszcze dalej, gdyż - ja~ komunikuje Up- polityki sanacyjnej"było to, że Lipski nie tylko 
ski . - „wysunął znany 1i:z . panu (Beckowi) nie zaprotestował w toku tej rozmowy prze­
pro.'.ekt ńlllosl~~dy, _ łączqce1 s1~ z !1niq. kole jo- ciwko projektowi Hitlera, ale - jak pisze -
~q . Szc;rokosc le/ mag1stral1 wynosiłaby - w tych warunkach w to zagadnienie „dale/ się 
Jak powiedział Hitler - oko/o 30 mir. I nie wdawał". Wiadomo, że w miesiąc po tej 

B1'laby to pewna ino·wacja , dzięk i którei rozmowie Hitler zażądał całkowitego przylą­
techn;ka slużyłaby JX»li,tyce: HHler powi edział czenia Gdańska do Niemiec. 

Lipsk• ob·ecywał Hitlerowi pomnik w Warszawie 
Gdy Hitler oświadczył, że zrodziła się u nie- wacj1, by w wypadku ewentualnych operacyj 

go myśl „rozwiązania" problemu żydowskie90 nie do~zło do -starcia między wojskami polski­
drogą wysiania przez Niemcy wspólnie z Pol- mi 1 niemieckimi. Na pytanie Ribbentropa, czy 
sk11, Węgrami i Rumunią - Żydów do kolonii Polska W)"6tą,pi przeciwko Czechosłowacji, 
- l.lpski powiedział dosłownie: „Jeśli to zo- Lipski od.powiedział, że nle może wprawdzie 
stanie zrealizowane, to my zbudujemy panu 
przeoiękny pomnik w Warszawie", z góry okre§li6 pozycji swego rzqdu, osobiście 

W to~u rozmowy w dniu 27 września 1938 jednak uważa, że Polska nie cofnie się przed 
~oku ten ostatni zaipro-ponował Lf'Pskiemu usta- użyciem siły w razie nieuwzględnienia jej 
lenie pols-ko-niemieckiej linii demarkacyjnej żądań. 
na terenac,h które zostaną zajęte w Czechoslo- Dokumenty uiw!eraj~ również ~zereg da· 

nych o tym, jak Anglia już po Monachium 
wykręcała się od udzielenia jakichko·lwie.k 
gwarancji tak Czechosłowacji, jak I Pol&ee. 
Jak wynika z tajnego dokumentu, zawierają­
cego sten.ogram rozmowy czechosłowackiego 
ministra ChwaJkowskiego z posłem brytyjskim 
w Pradze - Newtonem - w dniu 10 grndnla 
1938 roku, ten ostatni kl1ka.kmtnle podkreślił, 
że. Wielka Brytania nie może da~ żadnych gwa 
rancji jego krajowi i proponował, by Czecho­
słowacja zadowoliła się gwarancją.„ romych 
Niemiec. Gwarancje niemieckie są - zdaniem 
N e wtona - najważniejsze, albowiem w Pra­
dze zapewne dobrze wiadomo, jak niechętnie 
ud:Aiela 'Anglia gwarancji w tych wypadkach, 
gdy nie są naruszone bezpoś{ednie intere&y 
brytyjskie. 

W raporcie 6anacyjnego ambasadora w L~n­
dynie Raczyński-ego do Becka z dnia 16 grud­
nia 1938 roku czytamy m. in.: „Nadal panuje 
niechęć do brania na siebie roboiwiązań s~e­
gólnie skierowanych przeciwko Niemc<>m". W 
Foreign Office - stwierdza dalej Roczyń5.ki, 
powołując się n~ rozmowę ze. Strangiem z dnia 
9 grudnia - dotąd zdecydowano się jedynie 
na następujące wyznanie: „Rząd brytyjski zu­
pełnie nie życzy sobie, by Polska zeszła s to­
rów realizowane/ dotąd polityki równowagi". 
Innym! 5łoiwy, rząd Chamberlaina, uchylając 
się od uclz/elenia Polsce gwaraIIcjJ na wypa· 
dek agresji niemieckie/, proponował jej w koft 
cu 1938 roku kontynuowanie beckowsklef pall· 
tyki lawirowania,· która była w istocie rzecry 
polityką podporządkowania się lmperiallzmo­
wi niemieckiemu. 

W rozmowie Lipskiego z Goerinąiem na przy 
ji-.cu u ambasadora włoski-ego w Berlinie, Goe­
ring wyraża/ gorącą chr;ć omówien ia perspek­
tyw clalszego zbliżenia polsko-niemieckiego, 
p!oponując zaprzestanie. wzajemnej działalno­
ści szpiegowskiej i wymianę informacyj, do­
tyczących ZSRR i Czechosłowacji. Powi-P-dzial 
on, iż po rozwiązaniu sprawy czeskiej aktual­
ną stanie się sprqwa rosyjska, stwiPrdzajqc, że 
w wypadku konfliktu polsko-radzieckiego 
Niemcy nie zachowają neut4alności i udzielą 
Polsce pomocy. Goering uia:iewniał, że Niemcy 
nie <"hcą Ukrainy, sugerował natomiast, że 
Pol5ka mogla•by mieć bez.p'ośrednie interesy 
,., Rosji. sz.czególnie na Ukrainie. Te sugestie 
Goer nga trafiły widocznie do przetkona.nia Lip 
skiemu, gdyż - ja.k powiada - poinformo­
wał natychmiast Goer;nga, że w toku rozmów 
wiceministra Szembeka z posłem rumuńskim 
w Berlinie - Petrescu Comnenem - ten ostat­
ni zapewnił go, że Rumunia żadną mia.cą nie 
przepuści wojsk radzieckich przez swe tery­

'M i„.„ .... ,„,I" „.„„ES'T .. „„„ 'C"' .. „ rnA·· .. J.„.„ .. "'"~···~··„„~„„.„ .• Jr •• M„l 
torium. 

Goerihg - pii.sze Li!)6ki - przyjąl to otwiad 
czenie do wiadomości z wielkim zadowole­
niem. Już wówczas Go-ering oświadczył, że /os 
Czcchoslowacfi jak-0 państwa, fest przesqdzo· 
nv i że nadązedł czas, by 1niągną6 po.rozumie­
nie w tef sprawie. W tym miejscu Lipski na­
tvchmiast wystąpi/ z propozycja utworzenia 
wspólne; gffmicy polsko-węgierskillf, do czego 
Gocring ustosunkował się pozytywnie. 

W rozmowie z Hitlerem, która odbyła się 
w Obersalzbergu n.a 9 dni przed Monachium. 
1.tpski poszedł jeszcze dalej, pisząc co nas.tę-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ZBIORKA NA BUDOWĘ WSPOLNEGO DO­
MU PRZYSZŁEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU 

Tow. Karger od Scheiblera wstaJe z miej­
sca I prosi o głos. W prostych robociarskich 
słowach stawia on wniosek o przeprowadzenie 
na miejscu zbórk! na budowę domu władz 
przyszłej zjednoczonej partii. Wniosek zosta­
je entuzjastycznie przyjęty przez wszystkich 
zebranych. Tow. Stawiński zarządza to-mi­
nutową przerwę, podczas któri>j z~brani ma-

sowo składają swoje datki do urn obnoszonych 
przez ZWM-owców l OMTUR-owców. Każdy 
daje tyle ile ma przy sobie, wciskając do urn 
50-cio, 100 i 500 zlotowe banknoty. 

Tow. Szudzińskl (PPS) mówi o przyszl.ej zje 
dnoczonej partii, do której nie wolno wpuścić 
prawicowych macherów politycznych w ro­
dzaju Wachowicza, który do niedawna rzą­
dził w lódzkiej organizacji PPS po dyktator­
sku. 

Tow. Cichocka (PPR) zwraca uwagę na ko­
nieczność rozszerzenia i pogłębieni.a wspólne-

Łańcuch zbrodn· 
puje: „Specjalnie wydzieliłem zagadnienie Ru- Trzeci dzień procesu byłego gauleitera Gdańska 
si Podkarpackiej, kładąc nacisk na moment 
strategiczny w stosunku do Rosji, na propa-1 GDAŃSK (PAP). Sensacyjne dokumenty, szy tł marca, wyjechał 17-go znowu do 
gandę komunistyczną, która prowadzona jest I ujawnione w toku postępowania dowodowe- Szwajcćllril dla złożenia natychmiast ustnego 
na tym terenie itd. Odniosłem wrażenie, że go przed Najwyższym Trybunałem Narado- raportu Komitetowi Trzech. 
kanclerz bardzo zainteresował się tym zagad- wym w Gdańsku o<{slaniają kulisy puczu Ja sam stwierdziłem, że od końra lutego co­
nieniem, szczególnie, gdy mu powiedziałem, że przygotowywanego na trenie W, Miasta prze-:_ dziennie przywozt się broń z Elbląga do ko-
długość granicy polsk<>-rumuńskiej jest sto- hitlerowców na wiosnę 1939 r. szar Schutzpolizei oraz, że 13 i 14 marca 
E;unkowo niewielka i że przy pomocy wspól- . około 500 oficerów I podoficernw ze \Vschod-
nej granicy polsko-węgierskiej przez Ruś pod-li Jak vlyn_ik~ z do~ume~tó.~. ~aczerpniętych nich Prus rekognoskowało najpierw drogę i 
karpacką stworzylibyśmy silniejszą barierę 1 z .francuskiej „Złotej Ks1ęg1 , kon~ul francu- Elbląqa do Gdańska, a potem ewentualne po-
przeciwko Ro!ji. l sk1 w c;idańsku de la Tournelle pisał w ra- Ja bitwy", 

. . . . ·1 porcie do francuskiego ministra spraw zagra- ,,Właślllle w tym czasie członkowie lokal-
'.'Ja z~ytame Hlt!era,. Jakie kr.ok i rzą<l pol- nicznych w dniu 5 kwietnia 1939 r.: ,,Wysoki nych sil zbrojnych. zniecierpliwieni próżnym 

ski :a:1me'.za przedsięwziąć w zw111u.~ ze ~wy: Komisarz Ligi Narodów w drodze z Genewy cczekiwaniem, postanow•t wywołać pucz. 
m1 zą~aru~m1 wobec Czech-0slow~CJ1, L1i:is.k1 przerwał w dniach 12 i 13 marca swą podróż Miał on nastąpić o 12-ej w południe dnia 29 
odpowredz1al: „W tym punkcie me colnęl1by- w B~rlinie Wbrew swemu oczekltwaniu nie marca, Poprzedzającej nocy o tej sarni>j ga­
śmy się przed użyciem siły, gdyby naszych in- został oo przyjęty przez Rlbbentropa, ale jego dzinie przeprowadron0 próbę, w czasie której 
tere~ów ni_e ~względ~iono". . osobiści prz.yjadele z. WllhelmslTasse radziił grupy SA i SS pmorowały zajęcie budynków 

H 1tler osw1adczył, ze po przyłączeniu Sude- mu ,zatrzymać się w Wolnym Mieście tylko publicznych. Miałv one nadzieję zaskoczyć 
tów nie udzieli gwarancji Czechosłowacji - na bardzo krótki czas, aby uniknąć naraże-1 Rzeszę i Polskę w drodze faktu dokonanego I 
pod pozorem, że może to uczynić tylko w tym nia się na jak najbardziej poważne przykro- ogłosić bez żadnych dalszych Incydentów 
wro 'dku gdyby takich gwarancyj udzieliły śc-1" . Dlatego leż p. Burckhardt, powróciw- przyłączenie Gdańska do Rzeszy. 

Odpowiadając w ten sposób ::.:Jio.iża i ra.ć na mędrca, ale ten pokaz:it im o­
Nasredin nie obawiał się, że go posądzą czami, że przeciwnik jest zbyt niebez­
o nieuctwo, gdyż doskonale wie':!ział, pieczny, aby walczyć z nim otwarcie. 
że w podobn~rch wypadkach zwycięża Wszystko to oczywiście nie uszło u· 
ten, kto ma obrotniejszy język, a pod wagi Chodży Nasredina. „Zaczekajcie" 
tym względem mało kto mógł si~ r6w- myślał sobie. - JeszC7.e mn:e p:nna-
nać z Chodżą Nasredinem. cie. 

Siał, oczekując odpowiedzi mędrca i Emir pogrążył się w głębokim rozmy-
szrkując się do podjęcia dyskusii. Ale ślaniu. Nikt nie· poruszał się z "..lbawy 
mędrzec n!e przyjął wezwania. przen~ii przeszkodzenia mu. . 
czał więc, chociaż mocno podefzewał - Jeżeli wszystkie gwiazdy są pra­
Chodżę Nasredina o nieuctwo i oszu- widłowa przez ciebie nazwane l ::;zna­
stwo, ale podejrzenie nie jest jeszcze czone, Hussein Husslija, - powie•jział 
pewnością, można się też i omylić. Na- emir. - wtedy rzeczywiście twoj3 Liter 
tomiast mędrzec znał dokładnie sv1oją pretacja Jest słuszna . Nie możem,, icd­
zupełną ignorancię, toteż nie odważył nak zrozumieć, skąd do r- - ~ .... 0 hciro­
się kontynuować sporu. W ten spo:;rb skopu trafiły dwie gwiazdy Asz - Szara­
próba poniżenia mqdrca wywol::iłJ prze tan, które oznaczają rogi? Rzeczrwiście 
ciwny skutek. Dworzanie zaczęli szam- zdąźyłeś w porę, Hussein Husslija, qdyż 

d iś rano pr zyprowadz1li do raszego Ila 
remu jedną dziewczynę .. 
Chodża Nasredin w udanym przeraźe 

niu zamachcł rękoma. 
- Usuń ją ze swych myśli, najjaśniej­

szy emirze. usuń jąl krzyczał, jaK 
gdyby zapomniał, że do emira nie wol­
no. zwracać się wprost, a trlko pośred­
nio w trzeciej osobie. Obliczył sobie je 
dnak, że tego rodzaju naruszenie ety­
ki~ty, wywołane jak gdyby silnym wzr~1 
szeniem duchowym, spowodowanym 
niepokojem o życie emira i oddaniem 
mu, nie tylko nie będzie mu zaliczone 
w poczet winy, ale przeciwnie, świad­
czyć będzie o szczerości uczuć, i Jesz­
cze bardziej podniesie go w oczach 
emira. 

Tak prosił i błagał emira, by nie zbli­
żał się do dziewczyny, ażeby on Husse 
in Husslija nie musiał wkładać czarnych 
szat żalobv , że emir nawet i; j„ W7ruszvł 

- Uspokój się, uspokój się Hussein 
: '•.1sslija. Nie jesteśm:<.' wrogiem nas7e · 
go narodu, ażeby osierocić go i. pogrq­
żyć w rozpaczy. Obiecujemy ci, że peł­
ni troski o nasze droqocenne żrcie nie 
b~dziemy wchod1ić. do tei d7iewnyny i 
w ogóle nie będziemy wchodzić clo ha 

nu, tak długo, póki gwiazdy nfe zmie 

go szkolenia manks.is.toW'Skiego. 
Tow. Warcla - sta.ry działacz PPS, robot­

nik fabryki 11Horak" domaga 5ię, by jflż uau­
wano z ruchu robotniczego prarwfcowych 
szkodników I by podczas zbliżających się wy­
borów do władz partyjnych nie wybieraM 
wrogów jedności organicznej. Przem.a.wiają ko­
lejno towarzy6ze: Balcerski (PPR), Augtzłlty­
nia.k (PPS), Jabłoński (ZWM), Polek (OMTUR) 
któfzy gorąco witają uchwały \!!"Spólnego po­
siedzenia l<CPPR i CKW PPS. 

Ze szcżególnym a.plam.em s.-pot'fka gala 
przemówienie 70-letniego robociarza tow. Rą­
czki (PPR), który s.twierdza na podstawie swo 
jej wlasnej działalności w ruchu robotniczym, 
iż /edność organiczna jest od dawna marze­
niem proletariatu · polskieg<>. Ze wzruszeniem 
słuchają zebrani słów tego weterana o przy­
siędze, jaką składali robociarze na pogrzebi~ 
Okrzei, i wspomnień jego rozmów z Fe.lik.sem 
Perlem i Różą Luksemburg. Burzliwymi oklas­
kami pokrywają zebrani rymowane wezwanie 
tow. Rączki do zjednoczenia. 

Z kolei przemawia tow. Soltan, który stwi!'T 
dza, że walka z prawicą jest jednocz.es.nie wal 
ką z wypaczaniem rewolucyjnych tradycji pro 
letariatu polskiego. 

Tow. Kaczmarek (PPR) domaga się ua.klyw 
nienia komitetów współpracy. 

Po zako1'tczeniu dyskusji tow. Hyra zgła­
sza rezolucję, przyjętą jednoglośnie, k1órą 
poda jemy na 1-ej 1;tronie. 

Z tysiąca piersi wyrywa się śpiew „Międ1y 
narodówkJ" i „Czel""łl•onego Sztandani". Zebra­
nie skończone. Towa.rzysz:e rozchodzą się i pl'J· 
wtarzają: „Zrobiliśmy nowy olbrzymi krok na 
przód. Idziemy ku jedności organiczne/ PPR 
i PPS. Otworzy/o to nam drogr; do ~ocjalizmu." 

nią swojego u kład J, o c;: zym ty nas za­
wiadomisz w odpowiedn im czasie. Po­
dejdź bliżej.· 

Przy trch słowach dał znak swojern;.i 
słudze trzymającemu „czilim", zaciągnął 
się i następnie własnoręcznie podał zlo­
ty ustnik przyjezdnemu mGdrcowi, co by 
ło \...ielkim zaszczytem l laską. Pochyliw 
szy kolana, i opuściwszy oczy, mędrzec 
przyjął em;rską łaskę, przy czym po ca­
łym jego ciele przebiegł dreszcz. 

- Z zachwytu! - tak myśleli dworza 
nie, pożerani zazdrością. 

- Oznajmiamy naszą łaskę i przychyl 
ność mędrcowi Husseinowi Husslija -
powiedział emir - i mianujemy go glć 
wnym mędrcem naszego państwa, gdyż 
jego uczoność, jego rozum, zarówno jak 
i wielkie oddanie nam, godne są po'N­
szechnego naśladownictwa. 

I emir rozpoczął wypytywać o zdro­
wie kalifa, o bagdadskie nowinki, o wy 
padki w drodze. Chodża Nasred!n wy­
kręcał się wszelkimi możliw~· mi sposoba 
mi. Wszystko już skończyło się szczęśli­
wie l emir zmęczony rozmową kazał so­
bie przygotować łoże dla odpoczynk J, 

gdy nagle przez otwarte okna dał się 
slyszeć hałas, głosy i czyjeś jęk'1. 

m. c. n.) 



Sr. ł 

To I owo N lenlie c l d .szaber w aliancldch waąonach 

•• Cichy•• ra bal 
Zncm Clbyw<itela kupca, który w mle.ukanlu 

ft.leu~ -cł>J• k>rtepi<U'tlk poatada. 

Berlin ośrodkiem szmuglu towarów i ludzi 
- Fru, Ilu - rzekłem kiedyA do nJego ' trw. 

podzJ.wem - Bechstein - piękna maszyna. 
Znaczy aię ~wna malżon.ka, albo kochane 
dzlecl bez trudności zapotrzebowanie muzycz-
11" mogq n<J n.Im uskuteczniać„. 

Amerykańska propaganda robi ,,z igly widly"1 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego0
) 

- Nlc podobnego - przerwa! kuplec. - A­
urar dałbym atarej albo bękartom tClikię,qo for 

tepla.nu dotykać. To, panie, ozdoba moJetJo sa­
lonu. 

D la :irozumlenla wydarze.ń, których terenem stal s.fę ostatnio Berlin, należy przede 
WlJzystJclm :rpojrzeć na mapę nowych Niemiec, podzielonych na 4 strefy I 4 okupacje. Zo­
b<?czymy wówcza3, że była stol.ica Trzeciej Rzeszy mieśc.J się w głębi strefy radzieckiej 
I że, jadąc z Be>rli11a, trzebaby przebyć blisko 300 km, aby znaleźć się w Helmstedt n<1 
grMicy dwóch sąsiednich stref, amerykańskiej i brytyjskiej. 

BERLIN - w kwietniu. cały obsrzar swoich !Stref. OczywJ.§cJe, nie dla wnyatk!ch C>b. ob. kup­
"" lortepian to tylko ozdoba aalonu, lec:i w 

'- lach muzycznych starajq aię go wyk-0nystać. 
Żeby, powiedzmy córeczka „Wlazł kotek n<J 
ffeotek" albo „Czy pamię!a!fz tę noc w Za.ko­
,uz..tirim" mogla jednym palcem na nim wyegze­
kWowa~ Bo przecJe:.ł tata aam na krzytylmch 
I b molach się nie. rozuzp.ie, ale za to pb1ęC1e 
„tonu", owszem, posiada. Zwłaszcza - w hctn-

W.praiwcLzie Be~lin, jako 1Si-edzi,ba So jusmi- Korzystając rze &Wej eksterytorialno§cl, A.nr 
czej Rady KO'lltroli, .na mocy a.terostmrnnego glo.sasi i Francuzi utwo.rzyli w Berlini-e odręb­
układu zositał podzielony, podobnie jak l Niem ne dworce kolejowe dla swe.go rnchu, zajęli 
cy na 4 ooręhne sekito.ry, skutkiem czeogo oboik rów:iiei OSQbne Jotniisilca dla swoich samolotów: 
garnizonu radzieckiego s'tanęly w tym mieście Amerytkanie mają oJbrrz.ymi Tema>elhof, Angli­
również gamiwny amerykański, angieJski i cy zaś - lotnisko Ga,l<>,w, Prze.z długi czas 
fra.n.cu&k:I, ale już od rogaterk miej.skich, na ruch podą9ów z Berlina ;na Zachód za milc.zą­
w.scllód i na zachód, M poludn.ie i 111a północ cą 2:godą Rosjan odbywał się przez ieren ich 
ro:r.;pościera się 6lrefa radziecka, podlegająca strefy, a pociągi „Allied Forces" - wojsk a-

Ot, 11.p. nie tak dawno po3zll§my z red<1kcjl wyłąOZillie kontro.Ji wojsk radzieckich, podob- łia>nckkh nie pQodJe·galy żadnej ikorntroli, przy· 
ne. za.kupy poc:zynić. WzięJJ.§my z .!Obq nie jak Amerykarnie a.y Anglicy kontwlują puszczano bowiem,. że pociągami tymi jeżdżą 

półpracownlczkę nru:r.ej admi,nlslrac fi, któta, 1 ·1 T1'"' 1 111::1·11! u„1..1:1.1.n 1 1 111 1, t1 11•1 1.1 1 1„1· 11111:rm:1.;11:111>1.11r11.1 11.1· 11·1:.r.i· m'.!1~1~1.111·.n1~.11!1 r•1.1 .. M:'li•1 .. 1,:Njlul11~1.11 M11Mr1·1MR1vn 

m:~m:;/~n:k~~~~1at:! ~;;:to;:a1il;;mióJ~l Tydz·1en' z·1em Odzyskanych od 11-18 b m 
te o aklcpu przy ul. Piotrkawskiej. • • 
- Te 1 te blokl - orzek/Hmy - podobają U " • L d • • • 6d I • 
ę nam ogromnie I pragniemy je nabyó. Ile roc zySIOSCI W O Zl I WOJeW Z Wie 
łaclmy1 W dniach od 11 - 18 bm. w oalyrn kraju Ł<Jdzi o<l·będzie sfę w niedziel~ 18'ijo bm. Na 
Ob. kupiec „ra..§plewar' nam cenę, która nie ob<:hod7.ony będzie Tydveft Zlem Odzyska- wiecu w godzinach przedpołudniowych w PaT· 

r:nalazla uznania u nmze/ pracowniczki adm!- nych . . W łodzi u.roczyr.tośd te 7.IOl5Wm4 zorga- ku Helenowskim J}rzemawi.ać będzie gen. Za­
ililtracyjnef. !llizowane st.aTaniem Zarzqdu Obwodu PQ1Srkie- wa<lz.ki. W rwie<:u ze W2lględu na jego &pe-

- Co taklegor - powledzklla. - NJe, nle go Związku Zachodniego. cjalnioe uro<:zysty charakter weźmie ud.ział całe 
ma tak dobrze: mwl byó rabat. Wieczorem, dn1a 10 bm. o go<lll:. 18-eJ ul!- sp<:ileczeństwo łódzkie, a przede v."9Zystkim 
Wlaśnle w ttprawie tego rabatu podeazła do cami miasta od Placu Niepodległośc.l. do Pla'CU organizac~ młodzieźo;we. Tego samego dnJa 

••l(zjciciela sklepu. Zaczę!J azeptać, po czym Zwycięstwa pnejdzle caIPs.trzyUc, w !którym we w parku HelenoW'Slkim uuzą,dzon& zostanq im­
ntMza kochana „admlinistracyjna" wrócfla do zmą udział organizacje 6polecr;ne, polityczne, prezy 6jpOT.toiwe. 
na.s 1 ośwfadczyla ze śmiechem: Woj&ko Pol&k:ie i o.rga!Ilizacja młodzieżowe. Na Przez cały tydzień we wszystkich wf.ęUz.ych 

-Ten lacet Io jqkiś dzi1wak. Za,proponowal ml Placu Wolnok! d-0 uczestnitków pochodu wy- zaik1adacli pracy PoJski Związek Zaieho<lini or­
JakiA „ctchy" rabat. Zupełnie nle rozumiem, o głosi przemówien'ie czlo.ne.k Zarzątlu Główne- g<mizować będzi-e jmprezy i prelelkcje połą­
co mu chodu„. go PolrS.kie.go Zw!ą-z.Jrn Zachodniego, ob. mgr cz0111e z wyświetlaniem filmów o naszych Zie-

My %a to dobme vozwnle!Umy. Zroztzml~JJ- Pn~ycki. m!ach Odzy'Skanych. 
l!fly, ie ów lu;pJec to ,,muzyk", który chctal W nie<lzielę, dnia 11 ~wlebnla o god'z. 10.30 
„rngrrać" na uczcfwoścl naszej współpracow- rano w Mli CRDK przy ul. Piotrkowskiej 243 Na terenie województwa łódzkiego we wszy­
n.ioz.k/. Bardzo byl idzlwlony, ie mu 11lę to nie nas.tąpi inauguracja Tygodni.a. Ziem Zachod- stkkh powiatach akcja Tygodnia Ziem Odzy­
!1 'a.ło. Na pewno doszedl do wnfo11ku, te dzlew nich. Część Mademi\ poświęcona będzie pa- skanych od.będzie się przy ud'Z'iale Zwią'Z'k:.u 
czyna „słuchu" nie ma. No, {>o jakte mofoal mięci gen.erała Waltera-Karola Swlerczew3kie- Samopomocy Chlopskiej. 
nie chwytać „clchegoH rabatu, który - w go, lk:tóry d-0wodzil ann;4, wakz.ą:cą nad Odrą Na początku Tygod.n.la Ziem Odz~kanych 
przećiwstawjenlu do „glośnego" posiada tak i N:.Ssą o nasze ziemie z.:ichodnie. i na ile-0ńcu - odbędą się -z.b1-órki uliczne, któ-
pięk y dźwt~k.„ łapówki. E. Tam. Zamknięcie Tygodnia Ziem Zachodnich w rn zasilą fundusz PZZ. (m. z.) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~w~~ww~~~~~~ 

ogo owola do swe· Rady zal· Tie zena'' 
'' borów Oddział 11-gi PZPB Nr 9 w obliczu w 

• ny, tntelirgent:ny, bardzo poważnie zastanaW'ia 
6ię nad 6•woimi PI7.Y'Sr'Llymi obowią'Lkami gdy­
by zostal wybrany do Rady. Oczywiście, że 
obchodzą go pr;i:ede wszystkim sprawy ml-Odzie 
żowe. Prrz:edstawiciel młodzieiy w Radzie 
miałby oczywiście ważne obowiązki do speł­
nienia, jak np. do!Pilnoować, by !lllllodzi do.brze 
i tizybko :zdobywali ikwali.fikacje 7.0,wodo.we i 
w ten 6posób podnieś.li swe zarobki. Trzeba 
usprawnić pracę w świeilicy, po~taJwić „na no­
gi" sport i zorganizować jej życie kulturalne, 
w pelnl tego słowa, znaczeniu. 
Młodą, ac.z przez gtarych wysuruęt„ kandy­

da~ką jest low. Janina Zawieja. Wnedoniar-
ka., przodownica pracy, mądra, zdolna i UC'Zci~ 

1 wa interc.suje się ona żywo sprawami swe)• 
fabryki i 61Wych iwsp{lłlowauyiszy ip.racy. Wy· 1 ~ 

tow.· LJa Józet iPełni.alaby o.na na peiw.no z całym oddaniem o- t,>w. Zawieja Janina ob. Jezierskl Edmund 
bowiązki radnej. Prócz niej wysunęli rowarzy-
s.ze wcale pokaźną grupę ikobiecych kandyda- ku" daleiko od tramwaju. Czy nie można by 

- Staraliśmy się wy5;mąć jako kandy<ia.tów lek. a więc poma.gaczki tow. tow. Kozikowską, jakoś załatwić, byśmy nie musieli tak daleko 
ooy przede wszystkim robo•tnilków - opo- Kujawę 1 Rutkowską, również mlode, lecz cho<lzlć? Nasza firma nie może oawet W6Zyst­

w1ada sekretarka fabrycz,nego kola PPR, tow. szcze.rs i oddane srprawie robotnkzej. Dobra· kich wrzecion uruchomić, bQ nikt do nats nie 
\:icl:a. ;ne one zo.stały, cElowo i z rozmy6łem, gdy ja- chce przyjść. 

Trudno nie przY7,n,ać ra.cj1 symp.atyamej &e· ko zalrud.nfone ;na .róż.nych salach mo.głyby ~e- Jeżeli do wymlenionej powyiej garstki kan-
reldrce - <loświadc.zenie wykazało przede-i:, · R~" · 'ł k d)'da·to·,„ do·-'amy 3·e~~~e na~""J·~ko tow.Króle-. . pre>zen.towac w ""'Z.Je ogo pOllllagacze . " u o~„. "'" ~ 

:r.e t~1ko zdecy~owana v.:1.ęksrosć elementu ro- Trzy prządiki kandydatki .tow. tQW, Clesfel- wieckiego, elektromontera, który, ja.1.to facho-
botn.iczego moze uchromc R~dę od grzechu 1 ska, Oilowska i Malolepsza, wiedzą, jak wi.el- wiec' do.konał tu prawdzLwych cudów i zao· 
t~k ~obme ~a~ znane~o, Jakim Jest od~rwa- ! kie zadania stoją przed przyszłą Radą. Uważa- 6Z<:zędził firmie wiele setek tysięcy złotych, 
lll"' -.1ę od zycia z;ilogi fabrycznej. Ze me u- I ją one, że trzebaby było koniecznie założyć zaś Jako peperowiec i człowiek uczciwy, szcze 
oriknęłil: tego. grzecnu ~sl.ępująca Rada, to nie warsrtat ikra.wiecki, pralnię, ora:z łaźn.lę. rz.e cd<lany klasie robotnic?ej zasłużył sobie 
clega zadn~J wątphwosci. „ To nie są rzeczy niemożliwe, twierdzą one. illa ogólne poważanie i zaufanie 6Wej załogi, 

- Z taJum 5yst:me~ „kum?t~rstwa trzeba w in.ych fi.rmach już to jest, więc eremu my to łatwo dojść do wniosku, że u Tietzena wy­
raz 11~ zawsze 6konczyc - m.owi kandydat do mamy być gors7e? Niewiasty zastanarwiają się stawiono na liście kandydatów szereg ludzi, 
nowej R~y 5tol~rz., tow. Za!dlet - dla rad- ponddto ;nad je.szcze jedną bar<lzo -powaimą bo- ik.tórzy rzeczywiście nie zawiedliby nadziei 
n.ego poiw:mno byc. rwszyrstko J.e~o, czy zwraca ląc-z.ką IS'Wej firmy. swojej załogi, gdyby do Rady zostali wybrani. 
ę ?0 mego wa3omy, przyiaci~l, czy o.b~; Siedzimy tu jak na ja.kimś „wygw~dów- H. W. 
•;>ołtowarzysz partyjny, czy tez bez.partyjny 

l bo członek innej '{JartH. Rada .reprezentuje o­
. .fabryczny i musi sZCllerze i sprawiedliwie 

4.Qoć o interesy wszystkich. 
Tego &amego zdania jest tow. Lis, robo•tnik­

ś'· arz, je<ly.ny, dobrze pracujący jako czło­
n \16tępującej Rady. Tow. Lis jako radny 
starał s!ę, by wszystko szlo dobrze i sprawie­
dliwie. Do niego zwracali się o pomoc i radę 
l' e tylk'l robotnicy warsz.tatów mechanic:z­
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wyłą=ie Amerykanie, Anglicy . i Francuzi. 
Okazało się jednaik, ie -i: udz.ielo;nych ula.t· 

wień, bez wiedzy Rosjan, a zaipewne i wbr€1W 
kh woli, korzystają również Niemcy. Pierwsze 
próby w tym kierunku poczyni1li Anglicy, gdyż 
wagol!ly z Niemoami doczepiaJi do brytyjskich 
pociągów wojrS.kowych, ;pragm.<1c w ten łatwy 
51posób, bez przepisaMj kontroli szmL;Lglowa" 
potrzebnych sobie Niemców na Zachod. Bar­
dzo 6łus:zlnie wdała się w rt.o tadzieclka 1Strai! 
gra.niCT.D.a: trzyilmJrt:n.ie odcze-pia.no na elacjri 
gianicz;nej waqQny a; Niemcami, przepus.zCll.a. 
jąc Angli'ków bez prze521kód dalej i lrzt razy 
podnoszono w tej sprawie wielki gwałt w :pra· 
6ie 01iemieckiej, wychodzącej pod ikontrol4 
Anglosasów, ai wres.zcie „przypomniano so­
bie", ż,e Niemcy chcąc ,podróżować priz.ez stre­
fę radziooką, !POW.in.ni posiadać specjalne do· 
kumenly, wystawiane ;przez władze radzieckie 
wzglt}dnie za ich zgodą. 

ezy rpociąg brytyj&ki moie 6łu2yć za para­
wan dla N~em.ców, pra,gnących z '\\'larlomych 
im względów uniknąć radziec:klej kontrohl 
Naiwet 6aml Anglicy powi~eli wówcza~ 
„ni.a" i :w~ony niemie{'!k;ie w brytyj'Slki<:h po• 
ciąqac:h eokaMwano. Wkróilce jednak potem 
ro1.1Poc:zął 61El szmugiel innego rodzaju, Już 
trudniejszy do s.konitrolowd'Ilia: w miarę ro~­
WQjU Bizorui nowoupieczenl n.femleccy dygru· 
tarze :zaczęli p<>dróżow11.ć w 6leepingacli bry· 
tyj6kkh i amerykańskich, licząc wklocznie na 
to, że w eksterytorialnym pociągu, któ;y je· 
d.zie pod wlais.ną ochrooą wojskową, nikt me 
~aiąda od nich ojcazania przepustki na prze• 
jazd ptze.z !trefę radziecką. Dygnitax.ze ci bar­
d:z:o rsobLe chwa.hli iJX>dróże komfoI1to.wymi wa,. 
go;nami „Mitropy", w teh M.m t!SlpOrsób rpodró· 
ŻQWali uesz,tą i ,,zn CTZ.arsów Hitlera, gdyż i 
wtedy byli ,n,a u:rzędzie". 

„AlU.ed Forces" tr~ortoiwały :z<res!ltą nJe 
tylko żywy, ale i martwy inwentarz niemiecki: 
fakty demontażu urządzeń Jabrycznych w "Za· 
cho.dn:kh is.ektorach Berlina bez :z.gody i bez 
wiedzy Komendarn.tury Sojuszniczej byłv w o· 
eitalnich miesiącach ie.mailem XOZllll.ÓW ipo Ka• 
wiamiacll. Wiedoz:iano do-kla<l1nie, która fi.rmy 
transportoiwe zajmują 6.ię wywó.7..k:ą iniwenta• 
rz,a„ Inrwentarz tein kiero.wainy był l!la dworce 
w zachodnich sektorach Berliona., a stamtąd je· 
chał dalej w wagonach z naipi.sem „Alolied For· 
ces" w kierunku na Helmstadl, nn FrC!l'..kiurl, 
na Norymbergę. Berlińczycy wymiernia.li do­
kładnie ilość wa9-0nów, k.~óre CQdcięnni 0 o• 
pu6ZCZały Berlion z ma•ją1'kiem przed6iębior.s.t:w, 
które, przeno~'Ząc się l!la Zachód, p1nosta1V1ały 
dla :zamydlenia oczu część swoich biur w Ber• 

I Lme. 
1 Jeżeli uprzylomnirmy sobie, ie WoS1Zystk-0 to, 
j a więc cudzo"l.iemcy, jak Włosi, Hi.61.!parue, Ho, 

lendrzy, Niemcy o prze~dośd niewy1ażnej, a 
wreszcie i berlińskie obrabiarki toczyło się 1 
na alianckicll kolach pr:i,e.z strefę radziecką bez 

i wiedzy lub bez zgody gosppd~rzy te.renu, to 
j s.lalllie się jasne, że kontrola. mus~ala się ~re.sz 

c:ie rozpocząć, ko11lrol<J, \ ·tora me ikwe.s.t1ono­
' wala zresztą prawa Amerykan, Anglików t 
! Francuzów do swobo<lnę.go przejazdu koleją 

lub 1>amochodami z BerJina do S•W.oich slret. 
„Gentlemen agreement" nie z-0stało naruszo· 

ne, natomiast poważnie ograruczony 7ostal nie­
legalny szabet 7. Berlina, a ·paoSa.Żerowie naro­
dowości niemiecldej - skierowani do niem1ec 
kich pociągów międzyistrefo•'.4fych, ik tóre podle· 
gają już ścisłej i wspólnej konl1oli. 

Olo w ogóinym izarysie istota rozdmuchane• 
go przez prasę ame.rykań!tkq a.i do g1anic hl· 
ste.rii zatargu, który, jalk się zdaje, wbrew na• 
dziejom kawiarni.ainych entuzjastów wo}ny „a­
tomowej", :w-stał już zażegnany. 
Hałas wszczęty dookoła tej s.prawy jp.<;t lvm 

bardziej absurdalny, ie najwiąksze utrudnienia 
tra•nz1°towe w:pro·wadzi.Ji w swojej strefie wła.· 
śnie Amerykanie, zaś Anglicy bardzo rygory­
stycznie TuSuwają ze .swoich pociągów na tra· 
sie brytyjskiej w;nystkich tyci! pasazerów, 
nawet i umunduro-wanych, któ!2y nie będą 
mogli okazać angielskich „permitów". 

\Vięc co jednym wolno, lo innym nie? 
Dziwnie, zai.;;le, pojmowana zasada soju~z· 

nicz.ej równowagi! 
l.Popold Marschak 

sięciu dni siedziby partyzantów, - pójdzie• 
cie pod sąd! 

- Wykryję ich siedzibe, panie obersturm· 
bahnfuhrerze! Przyrzekam to panu! - jesz­
cr.e ciszej brzmiała odpowiedź Heinza. 

- Plany now:vch szybów naftowych rów­
nież nie zostały jcszczP od~zukane? I Musicie 
je wydostac zn wszelką cenę! Nic mrue ta 
nie obchodzi, jak to zrobicie, ale plany mu­
szą b,yć! 

ch, le<:.z t z innych oddziałów i u niego znaj 
•ali zawsze ?ro.zuroienie i szczerą chęć po­

mocy. 
Tow. Michalak jest majstrem, nie ma jednak 

żadnej oba.wy, by choć na chwilę zapomniał 
tym, co najwainiejs.ze - o interesach klaJSy 

~ botniczej. Robotnicy z jego oddziału nie ma­
a:ll fartuchów, ani toreb na odpadki. Nk 

- Odszukam i plany, panie obersturmbahn 
fuhrerze! - ledwie panując nad sobą wY· 

Gdy wszyscy wyszli z pokoju, Rummel kiw l zabito prawie na waszych oczach! Ale mało szeptał Heinz. 
nięciem głowy wskazał Heinzowi krzesło. tego! Zabito również Krauzego! A czy wy Rummel jeszcze długo wykrzykiwał po-

1w.n~gg, że tow. Michalak inte.resuje się 
awami tymi, podobnie, jaik i 6prawami bez­

p;eczeństwa i higieny p1>acy, o które to &pra­
wy nikt dotąd z dawnej Rady nie dba. 

- Przys'Zła Rada - mówi tow. Michalak -
-1 energicznie zająć się tymi 51pra1wami, mu· 
również poważnie zatrosi.czyć sią o to, by 
ra.wić stan iao:patrzenia technicznego. 
Ob. Edmund Jezlerski, choć młody, &koń­

- ·} juź łWÓj vlermi;n" &t-Olar&kJ, bystry, :tdO}• 

- Siadajcie, Heinz!! wiecie, kto to taki - Krause? Za niego jed- gróżki pod adresem zupełnie zmiażdżonego 
Heinz usiadł. z wnęlrzna gTZeczność Rum- nego was zetrą w Berlinie na proszek! Pa- Heinza. A kiedy się przekonał, że jego krzy­

mla wskazywał;i. na to, że zanosi się na po- miętajciel O ile nie znajdziecie morderców - ki wywarły pożądane wrażenie, rzekł bardziej 
ważną burzę. Helnz, niestety, zbyt dobrze każę was rozstrzelać! już spokojnym ~on~m.„ • 
znał swego aze!a. Nie omylił się i tym ra- - Przyrzekam, że znajdę• morderców, pa- - Mam wrazeme, 1z na długo zapanuęta-
zem. nie obersturmbahnfurerzel - głucho odpowie liś~ie n~szą dzisiejszą rozmowę!. P~ chwili 

- Jesteście kompletnym durniem, Heinzl dział blady Heinz. n::i1Icze.ma r~dca. ~~dał. - Zdaje się, ze chce-
- cały czerwony ze zlości krzyczał Rumrnel, l - W tym zatraconym mieście party_zanc! cie cos pow1edziec. . . 
walac tłustymi pięściami w atół. _ Okryliście cz;iją ~i~ j~k w do171u: Daj~ wam dz1es!ęc I ~ Mam sprawę wyJąlkoweJ wag!, ale ZU'\ 
hańbą mnie l cały nac:t urząd! Pułkownika drii. Jesli rue wykryJec1e w c1;igu tych- dzie· pełnie poufną„„ 



Str. ł I Nr 98 

Dropi do Jedn ' - n 

Realizacja uchwał Komitetów Centralnych PPR i PPS r 
W P,_PB Nr 1 p w tały Jut Komłt ty W półpracy i, 

Widok łen ra­
duje serca Io· 
d?;ian. Lamp11. 
wie<:ZOT1ml rcn­
błyśnł• i rO:Z• 
pro~y nlemil", 
przygnębiające 
mroki ulicz.ne. 

Okólnik KC PPR i CKW PPS z 24-go marca rą wyraził tow. Kule"w (PPS): „do <'hwill po-11.aś na następnym posiedzeniu ma rozpraco-
1948 roku pol ca „reorganb;ację komitetów wstania 7Jrdnoczonpj Partii, schf'iblt'rowcy wać plan dalszej współpracy w dziedzinie 
1948 roku ooleca „reorganizację Komitetów 11owlnnl prze:o;zkollć <'alą dwu- i rćH:vslączną produkcyjnej. Łódź otrzym;o.­

ła wreszcie wt ę 
ks-zą ilość 20\l· 
watowych taró­
wek, które flłl 
jut zakładan~ i 
nieaynne • do· 
tychczM lampy 
zapłoną znowv. 
Ostatnio na 61.e­
regu ulic 2JW\ę 
QOno ilość czyn 

Współpracy {swstek międzypartyjnych) w ce- masę członkowską obu partii", - Komitet I MożE>my więc z radością stwierdzić - na 
lu prze. k.· sżtałcenla. ich. w ~peraty".'ne. organa przyj ~! .szereg uchwal •. dotyczących ws_Pól.nych PZPB Nr l._ w największym ~kuplsku robotni­
hafmonijnego wspołdz1ałama w dz1edzmle roz I zcbran i ich kalendar7ykA, 11prawy op1eln nad czym ł~odz1 - rozpoczęły się przygotowania 
przygotowania jedności organicznej''. w~półpracą obu or•Hlnizacji mlodlieżowych, do zjednoczenia polsklego ruchu robotniczego 

T · d 1 K ·t tó w ół 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 o nowe l!!a an e orni e w sp pracy _,,, 
aobrze zrozumieli towarzysze peperowcy I pe- t 
pesowcy z P7.PB Nr 1. Przede wszystkim , 
zmienili skład Komitetu W~półpracy, usunęli i . 
Adamskiego, który choć piastuje funkcje ~e- I 
k:reterza Dzielnicy PPS im. Norberti\ Barlic- polączq Ch jnq z ftliO§te6U ~ 
kiego całą ~Oj!l dótychCJ:a.SOWą pr"lktyczną l f , nych lamp. 

Braik! oświ etl~ 
ma odczuwaj 
Mjb4T<hlej do-

-'- ś k b d C71era'•1'estotyslec:1.na rzes;za mles'lkańc:ów wą. która j st nlemożliwa do przeprowarlze.n a · ,,...iałalrto cią mka:tał ja o ce mu są je no- ·0 
• 

1 
j l 'l 

Chojen b •la dotychczas w kłopotliwej sy- w tej dzielnicy z powodu b eqnące tam in1 litofrontowe dążenia i tradycje tow. Rarlic-
tuac jl: linie tram,-;ajowe dochodziły tylko do kolejowej, 

kiego. kolei, zaś całe osiedle po drugiej stronie· to- Autobusy kursować będą m1ędry Choinami 
Nowy Komitet W~pólpracy ~kl;:id;i ~tę z 3-ch ru orlcięte było od dogodniejszej komunika- a Plarem Nlepodlt'gło~ci. Paydałyby się one 

członków PPR (tow. to.: Kaczmarek, Gaba- C]i. W najhliższym czasie sytuacja rmlenl się I innym, oddalonym od m1asta peryferiom, ale 
ra, Topolski) i 3-ch członków PPS, prawd1.i- na lepsie, gdyż do Łodzi priiybyć ma 6 przy- tymcrnsem zastosowane być mogą jedynie na 
"7Ch jednolitofrontowców, s7.czerze pragną- dzielonych miastu autobusów szosonów. Za- Chojnach, posiadających gładką nawiercz:chnlę 

f tkliwie pery· 
ferie l.o dz l 
Przy powięk11za· 
nlu liczby u­

ruchomionych hmp i kh po trzeby n l ~ąt· 
cych jt>dnoścl organicznej. Są niml towarzy- siąpią one doskonale komunikację tramwajo- jPzdni. ....... ~ ................................................. ..._.. ........... ~ .................. ~ pliwie n\Ą 'Zo taną po'Illnłęte. ....,....._,.. ......... ~~ ........................ ....,.~ ..... ...._.. ...... &ze: KuleitU, Folwa.rskł I Kwieciński. Na 
pierwszym ~wolm posiedzeniu Komitet W~pól­
pracy ukonstytuował się w nowym składzie. 
W toku dyskusji zarówno przedstawiciele PPS 
jak i PPR stwierdzil!, że uchwały J{om!tetu 
Współpracy są obowlą7.nJące dla obu Komite­
tów Fabrycznych. Uchwały te należy ocenić 
jako calkowlcle słuszne i świadczące o do­
brym zrozumieniu ln~trukcjl władz i.wierzch­
nich i o 41\ls:r.ym norumi1mlu nowego efa.pu. 
etapu organb:acyjnego przygotowań jedności 
ori;animn~J. 

Z tego zrozumienia wynikła ró\Ynid uchwa­
ła o wprowadzeniu ścisłej współpracy do naj­
'tliższych ogniw org11nlzacyjnych obu partii. 
Komitet Współpracy na tymże posiedzeniu 
u~talił skład personalny oddziałowych Komi­
tetów Współpracy - na terenie Nowe.I Tkal­
ni, w Księtym Młynie, w oddziale „G'' 1 w 
wykóńcz.alni. 

. Komitet Współpracy ~iwierdził rńwnie!, 7.e 
uwa~a się za opiekuna i gospodarza wspól­
nego kursll szkoleniowego, który 7:1rząl już 
swoją pracę pr11:v rluiej stosunkowo frr.kwPn­
cji. Bardzo charakterystyczną i godną po­
ch'\'.•aJy je~t przy t~·m iimbicja kom;tetu, l-tó-
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~1'1'~6~~.fl 
Krewki Ciach, pierzchlivJa 
Anna i mściwy Tenentka 

'" dniu wcz-0rajszym Okręgowy Sąd Karny 
pod przewodnirtwem sęd·ziego Medyńskiego 
r6z-patiywał jedną sprawę o pobicie i 2 spra· 
wy o kradzieże. 

Oskarżał prokurator Cybulski. 
W lnarcu 1946 roku Stanisław Oleśklewlcr.. 

żołnierz W. P. będąc na urlopie odwiedd 
swoja narzec1oną w Głuchowie, powiat lódz· 
ki. W drodze powrotnP.j ~potkał nie1akicgo 
Józefa Ciacha, który zaqrodził mu droqę i ?a· 
groził, że go pobije. Oleśkiewicz wydobył 
oagnet, a wówcr.as Ciach wyrwał kołek z pło­
tu i uderzył Oleśkiewlr:1a w twarz. 

'Vojskowa komisja lekar~kil stwierrlziła 11 

Óleśkiewic1a ranr tłuczone twar.zy, złaman i e 
ko'i:t · no~owej i ~7CZl)ki górnej, co spo"mdo· 
wato trwałe zes7.pPcenie twar7.y. 

Ciach przed <j dPm przyinał się do wi lw. 
sąa !! adł go na półtora roku wl ęd ·n la. a 
mocy amn~tli kara la voslala mu darowana. 

• • * Anna Sobczyk zbiegła z domu rorlziców w 
Łodzi i skradła im 8 tys. zł . Poszukiwania Mi 
licji wykaz11ły, że Sobczyk ZMjduje się w wię 
rlelliu w Warszawie, aresztowana równirż za 
kradzież. Wczoraj odpowiadała ona przrd 
Sądem w Łodzi, który skazał Ją na 1 rok 
wię?ienia. 

Józef TP.nenlka z mies'l.kanla Reginy WiPrz­
blc.klej skradł l'egarek, futro. qarnit11r i inną 
garderobę. a ponadto około 4 tys tł. gotów­
ką. Został on zatrzymany w Pabianicach na 
dworcu PKP. Prred sądem przyznał się do wi­
ńy i stwierdził, ŻP ok111dł WIP1zhicką z zemsty 
B ewolnienie qn z pracy i ia 2crwanie z nim 
bliższvch stosunków. 

S"ld skazał Jó1Pfa TnnPntkQ na 1 rok wię­
zienia. 

KONFERENCJA REJONOWA ZNP W ŁODZI 
W dniu 1 kwietnia hr. odbyła ~ię w sali 

Domu Żołnierza pny ni. Daszyt'l•kiego 34 w 
godzinach rannych konferencia rejonowa 
ZNP II Okręgu. sknpiajaca nauc1ycie!stwo 
szkól podstawowvrh i śrPdnich. poświęconą 
?aqadnienioin pedaqog10zno-111eowym. Wni­
kliwy t oh~1ernv refprat na tern~t ._\fi/ d <1że · 
niu efo wyrhow11nia nowego człowipka" wy­
głosił n11n W\•rl?!al11 szkolnictwa średnie!)o 
kol dr Janl1•7 Lon1p;ki. 

Po referar1e oclhvta •i~ rzf> "70Wil rlvsk11 5ja. 
w której przean11li20w1m1• rńżn<> n•DP.ktv ('lf>­
kawych I aktnalnyrh 1.aonr!nień ~kofoictwa , 
poruszonych priez prelegenta. 

cz ta n 
p ry 

„ 
re t.odzi ot zym ią wyc:zekiw n udogod 
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Ruchome Urzędy Pocztowe w autohusa 
Z dniem 1 maren została nareszcie rozwią­

zana sprawa doręczania przesyłek pocr.towych 
ludności, i.nmieszkującej peryferie mla11la. Od 
kilku tygodni śródmieście dwa razy dziennie, 
5 e.aś dalszych dzielnic raz dziennie otrzy­
muje paczki, listy 1 przesyłki pieniężne. 

Niezałatwiona dotychczas pozostawała 8pra 
wa zalożenia Urzedów Pocztowych, z których 
ludność dalej położonych dzielnic mogła by 
nadawać pocztę, a co najważniejsze, porozu­
miewać się przez telefon z śródmlctclcm lub 
re sztą kraju. 

17 Urzędów Pocztowych w 1:..o<hl - to było 

y .mie k 

::ryt mało w st:is,rnku do wle1koścl p1·t11eb . I rozwiązać ten problem. 
V/arszawa naprzvl:lad, mimo u lromu zn!n- 'vV 1946 roku powstał projekt uruchomle-

cze11, posiada w tej chwili 35 urzędów, Po- n.la nowych :irz~dów na Stok.ach, Dołach, Ko­
znań, licząry o 200.000 mieszkańców mniej, z1.ńach, w W1sk1tnie 1 w Łagiewnikach. ~sta.t­
niż Łódź, ma !eh 24. Nic więc dziwnego, te mo znów wyłoniła się konieczność załozen1a. 
my z naszymi 17 pozostawaliśmy za bardzo 3-ch dodatkowych urzędów, które powsti\ly 
w tyle. w Teo!:lowie, Kochanówku i 11a Cygance. 

Odrn:uwall to przede wszystkim mies1kańcy . ~ak w~ele jednak spraw w Łod·zi, i ta r<"Z· 
Brusa, Stoków, Tcofilowa, Cynanki, Dołów czy h1Jała s:q zawsze o tę &amą przeszkodf!. 
Marysina HI-go, którym brak na miejscu od- O brak lokali. ' 
dalonej o 7 km. poczty dokuc1ył nie mniej, Zarząd Miejski nie był w stanie oddać 11a. 
niż brak linii tramwaiowej. potrzeby Poczty w tych najbardziej izagęs:.:-

Dyrf''kcja poczty od dwóch lat ~buala t1!ę czonych dzielnicach Łodzi naw~t 2-ch poko­
jów. 

Wobec tych trudności Dyrekc)! Poczt uda-· 
ło się wresr.ciP. wpaść na szczęśliwy pomysł, 
praktykowany :zresztą od lat za granicą. 

Spadek l'czby zgonow - stały wzrost urodzd Pomysłem tym jest przystos~w~ie nle CZY'! 
nych dotychczas 35-o~olJowych aulohusów do 

w mar- potr11:eb poczty. Autobu'y te z Zlli.y tymi j'.tż. 
pewi.en motorami, nie mogą przemierzać duiych od­

Na dzie ń 1 mare.a 1948 r. stan ludności w I 'V porównaniu z . lutym zaznaczył 5;ę 
to<lzi wynosił 582,315 mieszkańców. W ciągu cu lekki wzrost hczhy u.rodz<iń ora'l: 
marca ludnoić miasta wzrosła o t."21 osób. wzro~l liczby zg~nóY.·. _ 
W ten f; osóh n dzieli 1 wiel la 1948 Ló<lż JezeH joonąk ,e~oroczna ąfry marcow~ p-0-

. p r. _ • równamy z cyfra.mi za marzec z roku 1.1b1e!Jli>-
061 '19n · la .i84.?36 mle zkcll1cńW. go, to okaże s i ę , żo obecnie mamy zwiększony 

Urodi.e1\ żywych r.e.meldoweno w ml śri!' w nrzyrost naturalny i n~ską stopę umieralności. 
marcu 1.335, iqonów 5G!J, przyrost naturalny Wysoki przyrost naturalny ludności świadczy 
wynosił plus 766 osób, pnyrost naplywowy o pomyślnym kształtowaniu się sto.sunków 
1.155 os6b: demograficznych. 

W PZPB w Rudzie Pabianlrkłrj w tkal- j W PZPB Nr 3 w tkalni (8 krosien) Marla 
nl na 3 krosnach wysunął się na czoło Szumska osiągnęła 168 proc., a Leokadia 
Józef Skiba (177,2 proc.). Marta Majer 
osiągnęła 176,3 proc. Franciszk:t Bile (6 
kros:en) uzyskala 171,:ł proc„ a Leon Wójt 
osiągnął 163 proc. W przędzalnl (3 !;trony) 
wyróżniły i;ię: Wanda Gościmiń•ka (162 
proc). i Jadwiga Siądala (160 proc.). 

W PZPB w Pahlanlrach tkaczka Sahln11. 
Zych osiągnęła na 8 krosnach 172.2 proc. 
Karol śniady (6 krosien) uz.:v~lrnl 174,9 
proc. Na „czwr>rkach'' uzy k11ł11 St;mlsła­
wa Ru'nowicz 16i,!ł proc., a .JMefa Ba­
'·aóska 164,2 proc. Stanl~ław Jan ta osią4 
gnqł 162.7 proc. W przędzalni odznac7.yła 
się Waleria No\vlcka (840 wi:zccion -
149,4 proc.). 

W PZPB Nr l w tkalni na „~7.óstkach'' 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Janina Ju­
rek (162.3 proc.). Maria P.niak Cf9,3 proc.), 
Florcn1yn;i Wierszcń (157,2 proc.), Geno­
wefa Korzeniowska (149,4 proc.) I Anna 
Ramus „143.4 J>roc.). St'anis;ława Kocjasz 
(4 l:m~nal O!;iągnęla 156,5 proc. \\'e współ­
zawodnictwir zc~połowym ~ Engla 
112!1, l proc.)). wyprzedził ze~pól Kiblera 
(111.fl proc.). Zc1;pół Stolarza ~tefana osią­
gnal J 08.3 proc„ ;i zespół Stolarza Zy.E!mun­
t;i JOI,5 proc. W przędz~lnt wyrńinily Się: 
M:nia Dubi~ (1611 proc.) i Broni~lawa Swi­
toniak (167,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w prr.ędzalnl (4 strony) 
wyróżniły się: Helena Olczyk (14U proc.). 
Genowefa Smulik 1140,!l proc.), .Tanina Mu­
~hrr (140 proc.) i Genowefa Pawlak (139,7 
•"oc.). Józefa Cie-lniak (3 strony) osiągnęła 
~1.7 proc„ a Genowefa Bartosik 143,5 

proc. W tkalni na 6 kroon~~•, ntlzn:iczyly 
ię: Maria Drelich (l 60,4 proc.). M'lria Ska-
11{ (158.3 p~oc. ) i Maria Borówka (156,l 
ric .), HPlena Płachta 117vcJ.·~h ');:i 4 kro­

::nach 178,3 proc., a Halina Drużbińska 
1;;~ 7 nroc. 

Bogacz 158 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym zespół Tomczaka (154,5 proc.), 
wyprr.N1zit 7.P.Spół To~ika (127,8 proc.). Ze­
spół Czł;ipińskiego o~iągnął 142 proc„ wy­
pr?.f>d;:ając 7C~pó? Banaszczyka (137,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­
matycznych) rófoily ~ !ę: Eugenia Wal­
czak (172 proc.) l Eugenia Filipiak (161 
proc.). 

W PZrD r a wysunę lę na c:: łn 
prządki : 14 tro y ) Hr lPna J e n iszcw ka (1'19 
proc.) I Janina Góralska (161 proc.). Ja­
nina Dalewska (3 strony) os!ą!?ni;la 150 
proc., a Tereea Stęph\ska 139 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
odznaczyły się: Eugenia Brzózka (170,7 
proc.) i Stan isława Le~zczy1\ska (169,8 
proc.). Prządl•a Apolonia Stanisławska 
o~iągnęla na 3 stronach 162,2 proc., a Ma­
ria Woźniak 154,l proc. 

W PZPB Nr 8 w przt~dzalnl [4 ~trony) 
o!!iągnęła Maria Chojecka 175 proc., a Ma­
ria I'ytlewska 160 proc. W kalnl na 4 
krosnach wyróżnily slę: Janina Lasklewlcz 
(164 proc.) i Kazimiera Sylwestrzak (172 
proc.). 

W P7.P8 1Nr 9 w przęrlzalnl (3 strony) 
WYSunęł,v ~ię na czoło: Krystyna Ludwi­
czak (159.B proc.) l Krv .tyna Gryglelsha 
(145,3 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163,2 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
161.7 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Maria Stasi;ik [148,5 proc.) t Genowe.fa 
Stańcz,vk (146 proc.). Ster n :Bienias osią­
gm1ł 158 proc. 

W PZPB Nr 22 najlep~ze rezultRty osią­
gnęły: Maria Partyka I Helena Wlazła (4 
strony - po 153,l proc.), oraz Helena Wal­
czak i Leo!rndia Sobczyńska (3 qtrony -
no Hl 1.1 proc.) 

ległości, nadają się za to doskonale do' ur! ct· 
dzenia w nich Urzędu Pocztowego. Każdy 
autobus pocl7ielony zostanie na dwi? częAcl: 
jedną zajmie przed?:lał służbowy, drugą-- u s 

czekalnia, gdzie nadawać się b0 di!a li~tr 
zwykle i polecone, przekazy plenięine. depa­
sze l gdzie, co najważniejsze, mieścić i;ię bę­
dzie telefon zarówno dlii r~ów miejskich, 
jak i międzymiastowych. 

Jedrn autobus objedzie w ciągu dnia trzy 
dzielnice miasta. W jedl'lej cr.ynny będzie od 
8 do 12, w drugiej od 12 do 3, w trze~iej od 
3 do 6. Poczta na kółkach czynna będzie co 
dzień nprócl niedziel t śwfat f zaC'lllie urz:i:· 
dowanle Już w drugiej dekadzie hiei:ącego rn e 
slĄca. Na jesieni z powodu zimna, anują· 
cego w autobusach, poczta ruchoma przenie­
sie się do opalonych kiosków, specjalnie na 
ten cel budowanych. 
~I I' I I I l.l''l'IFI .l"IT.rn.1 n I 'l!T'J:'f'll"ITTI: PTI 1"1".f!rT'lrT:n::JTn 

Komend Ruchu wzywa 
8 marca około god·2lny 13„50 przed posesją 

na Kilillskii:go 126 (między Stalina a Nawro;\ 
wydarzył się wypadek potrącenia jadącepo a 
stopniach tramwaju mężczyzny przez ~tając 
samochód. Uderzony pociągnął za sobą inne~p 
mężczrznę i obaj wypadli na JezdniQ. Przed 
przybyciem M. O. Pogo•o •ie przewiozło o u 
poszkodowanych do szpitala. Mimo zaciągni ę­
tych informacji w Pogotowiu i w szpitalu na-
1wis-:C żadnego 11: tych mężczyzn nie ustalono. 
W 'lwiązku z tym poszkodowani pro•zeni są 
o zgłoszenie się w Komendzie ruchu Komendy 
M. O. Żeromskiego 88 pok. 13 celem wyjaś· 
nle!l.a okoliczności, w jakich powi;tał wy· 
pa dek. 

lt.i marca około god-z. 14.50 przed posesją 
Nr 28 na ulicy Sienkiewicza przejechana zo· 
stała 4 i pół letnia Janina Chłopaczko Kierow 
ca po spowodowan1u wypadku zatre:ymał wóz 
t u:b• al dzewczv.1 li:.ę wraz ze świadkiem Frm­
cis1lcą Zakrzewską, Ws<:hodnia 57, celem pf'l'3 
wiezienia do szpitala. Powstały po drodze de· 
fekt w samochodzie nie pozwolił mu dowieźć 
dz:iewczynki, która pojechała dorożką. Z 
wstępnych dochod?eń wynikło, że kierowcą 
nie był ·winien wvpadkowi. Proszony je~t on 
jednak o 1gloszenie siQ do Komendy Ruchu 
Żeromskiego 88 pokój 13 celem potrzebnych 
wyjaśnień. 

ZEBRANIE PT.ENARNE WOJ KOMITETU 
OBCHODU 1 MAJA 

Wojewódzki Komitet Obchodu ~vlęta 1-Q!l 
Maja w Łodzi zawiadamia, źe w doin 8 kwiet­
nia br. o godz. 14 w małej Sali Konferencvj­
nel U~zędu Wojewódzkiego, Ogrodowa Hl, 
odbędzie się Zebranie Plenarne Wojewódzkie­
go Komitetu Obchodu 1-go Maja, na. które 
zap1 asra się prz.edstawldell organlzariI po!l­
tyrznych, młodzlefowył:h, Związków Zawodo­
wych, Samopomocy Chłopskiej, '>rzedstawtde­
il lnslylt1cj1 społecznych, gospodar~zych I 
ośwJalowo-kultural.nych, „ i..... 

-
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Kro ni a m. Kut na Na drodze do ;edno§ci 

Przy go 
• 

wych· 

Komu winszujemy 
Piątek, 9 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Marii K. Hugona 

Telefony 
Pow. Kom, MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narad. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny .- Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20. teł. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 

• 
ow~n o o 

Wspólne zgromadzenia pow;atowych i m:eiskich aktywów PPR 
na terenie województwa lód~kzego 

PPS 

Komitety Wojewódzkie Polskiej Par- i miejskich woj. łódzkiego zgromadze- botniczej i Polskiej Partii Socjalistycz­
tii Socjalistycznej i Polskiej Partii Ro- nie aktywów obydwu partii. Na zgro- nej omówią ostatnie wypowiedzi sekre· 
botniczej zwołują w dniach 10 i 11-tym madzeniach tych przedstawiciele Komi- tarzy generalnych obydwu parii i 
kwietnia -br. w ośrodkach powiatowych Łetów Wojewódzkich Polskiej Partii Ro uchwały CKW PPS i KC PPR w spra~ 

utnowskie eksportu·e jaja do Anglii 
Rejonowa Zbiornica Jaj, Drobiu i Miodu będzie eksportować tygodniowo 150 tysię­

w Kutnie obchodziła 6 kwietnia br. orygi cy sztuk jaj. 
nalną uroczystość. Rejonowa Zbiornica posiada specjalny 

W dniu tym wysłano do Anglii pierwszy aparat do prześwietlania i do segregowa­
w tym roku transport jai eksportowych - nia jaj, przez który dziennie przechodzi 
w ilości 144 tysięcy sztuk. kilkanaście tysięcy jaj. 

Zbiornica od 1945 roku zajmuje się sku- Powiatowe Spółdzielnie Związku Samo-
pem jaj od gminnych spółdzielni oraz bez- pomocy Chłopskiej zorganizowały współ­
pośrednio od rolników. O rozwoju tej pla- 7.awodnictwo w dostarczaniu nabiału do 
cówki świadczą nailepiei cyfry, ilustrują- Rejonowej Zbiornic>'· Jak dotąd przodują 
ce jej działalność. W roku 1945 zebrano 53 spółdzielnie z Rdutowa, ::?leckiej Dąbrowy, 
tysiące jaj. w roku 1946 - 320 tysięcy, a Bedlna i Strzelec. 
w roku 1947 - 900 tysięcy jaj. W bieżą- Przy wysyłce pierwszego \Vagonu jaj na 
cym roku zaplanowano zbiór miliona trzy._ 1 eksport obecny był starosta powiatowy ob. 
stu tysięcy sztuk, przy czym od początku Tomczak, prezes PRN ob. Płażewski Jan, 
kwietnia br. skupiono już 400 tysięcy jaj, kierownik Zbiornicy ob. Dudek oraz przed­
co stanowi 33 procent rocznego planu. Po- stawiciele partii poltycznych i działacze 
cząwszy od bieżącego_ tygodnia Zbiornica 5półdzielczy z terenu powiatu. 

- -Kronika mi c n 

wie wspólnych obchodów 1-szo majo· 
wych oraz budowy Domu Zjednoczonej 
Partii. 

Zgromadzenia odbywać się będą wg. 
następującego kalendarza: 

SOBOTA. DNIA 10 KWIETNIA 1948 
ROKU, GODZ. 11-TA. 

Przemawiać będą tow. tow.: 
Brzeziny - Bukowski (PPR), Wala· 

~ik (PPS). 
Końskie - Karbowiak (PPS), Kuc· 

ner (PPR). 
Kutno -- Potapczuk (PPR), Pokorski 

(PPS). 
Łask - Andrzejak (PPS), Kryński 

(PPR). 
Łowicz - Minor (PPR), Karaczewski 

(PPS). 
Łeczyca - Duniak (PPS), Rzychnicki 

(PPR). · 
Opoczno 

(PPS). 
Szoll (PPR), Walasik 

Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 Przed tygodniem na cmentarzu ewan Dochodzenia w obu sprawach prowa­
dzi Posterunek Miejski MO w Kutnie. 
W związku z tym aresztowano dwie ko­
biety podejrzane o popełnienie tych 
zbrodniczych czynów. Ze względu na to­
czące się śledztwo nazwisk zairzvma„ 

Piotrków - Nowicki (PPS), Stalski 
(PPR). 

Radomsko - Domagała (PPR), Kie­
ler (PPS). Apteka Sukc. H. Walenia - Nr f gielickim w Kutnie znaleziono zwłoki 

Apteka mgr. z. ~hacińskiej - Nr 52. noworodka płci męskiej zawinięte w 
Pogotowie Sanitarne PGK - tel. 90. szm

5 
alty: t . b . 1 

Rawa Maz - Kruk (PPS), Kozłowski 
(PPR). 

I 
~wie ma r. w czasie prac w po u 

Tymczasowy Adre1 Redakcji ~Gloso ICut. od~ryto ~r~ypadkowo trup ;i.oworodka 
nowskiego·· p,,nlatowy Referat Kultur" i Sztu. P!Ci ~aęsk1eJ, zakopany na poł metra W 
Id Kutno ul. 29 Ll1topada 1 - tet lT. zienn. 

-nych kobiet nie możemy podać. · 
Sieradz - Grzesiak (PPR) , Gricuk 

(PPS). 
Skierniewice - Bugajski (PPS), Ja· 

roszewski (PPR). 

• • • • Wieluń - Lej (PPR), Wróblewski s esz (PPS). my się z siewem wiosen 
NIEDZIELA. D~1:A 1t KWIETNI.A: 

wy, nawożenia i na odcinku hodowla-· cie, ażeby wzmogli tempo pracy. Jak 1948 ROKU, GODZ. 10-TA. W majątku miejskim w Kutnie w 
dniu 6 kwietnia br. zakończono siewy 
wiosenne. Maj8,tek liczy 102 hektary 
ziemi użytkowej i został przejęty przez 
Zarząd Miejski w 1945 roku w wyjąt­
kowo złym stanie, 60 procent ziemi sta­
nowiły odłogi porośnięte wybujałymi 
chwastami. 

Dzięki sprężystej administracji ob. 
GalicĘ.i.ego, stan majątku z roku na 
rok poprawiał się pod względem upra-
111111111 I !lllllllllllll 'llll 11' 1111111111111111 

kshumacja 
żołnierzy radzieckich 

W I utnie powstał Komitet Opieki 
nad grobami poległych żołnierzy~ na 
którego czele stanął starosta powiato­
wy ob. Tomczak Jan. 

W tych dniach zasianie przeprowa­
dzona ekshumacja żołnierzy radziec­
kich. uochowanych na terenie całego po 
wiatu~ Zwłoki bohaterów zostaną złożo­
ne do mogił na cmentarzu kutnowskim. 
znajdującym się przy autostradzie na 
wprost ul. Inwalidzkiej. 

Lf sty czytelników 
Szanowny ob. Redaktorze! 
Chciałbym poruszyć sprawę harców mo­

tocyklistów, któr;;y co niedzielę na ulicy 
Stalina urządzają sobie wyścigi. Setki lu­
dzi i dzieci zdąża w tym czasie do kościo­
ła, wiele dzieci biega po ulicy, więc o wy­
padek nie trudno, motocykliści jadą przez 
miasto z szybkością 60 do 80 km na godzi­
nę. Istnieje przecież zarządzenie władz ad­
ministracyjnych, które wyraźnie ustala 
szybkość posuwania się pojazdów mecha­
nicznych w obrębie miasta. 

Za pośrednictwem „Głosu Kutnowskie­
go" zwracam się do funkcjonariuszy MO 
w Kutnie z prośbą, aby zwrócili baczną 

uwagę na szoferów i motocyklistów izmu­

nymi Wcześnie ukończone siewy świad- wiemy, powiat nasz bierze udział we Przemawiać b~dą tow. tow.: 
czą o racjonalnej gospodarce i dobrym współzawodnictwie pracy, którego jed- . 
tempie pracy. Siew owsa na powierzch- nym z punktów jest jak najszybsze Zgierz Sołtan (PPS), Gramoo 
ni 2,5 ha przeprowadzany był przed falą ukończenie siewu wiosennego. Każdy (PPR). 
opadów śnieżnych, to też niektórzy rol- rolnik naszego powiatu powinien dążyć l Pabianice - Minor (PPR) , żukowski 
nicy wyrażali obawę o stan zasiewów. do tego, aby powiat kutnowski otrzy- ~ (PPS). 
Piękny wschód tego owsa wykazał, że mał palmę pierwszeństwa w tej szla- Tomaszów Maz. - Bankowicz (PPS), 
wczesne wiosenne siewy i;ą gwarancją chetnej rywalizacji powiatów woje- Stalski (,PPR). 
dobrych zbiorów. Oprócz owsa wysiano wództwa łódzkiego. Ozorków - Domagała (PPR) Micłia· 
5 hektarów jęczmienia„ 6 hektarów Na podstawie przesłanych meldun- lak (PPS). ' 
pszenicy jarej i 10 hektarów cebuli ków z terenu pow. kutnowskiego, mo- Zduńska Wola - Rajkowski (PPS)", 
siewki. Podając wiadomość o zakończe- żerny stwier~ić, że dokonano już sie- Dylewski (PPR). 
niu siewów w majątku miejskim apelu- wu zboża jarego i okopowego na 50 
jemy do wszystkich rolników w powie-I procentach preliminowanej powierzchni 

Nowe władze PPS w po • • ecie 
W niedzielę, dnia 4 kwietnia br. odbyła ruchu robotniczego. 

się Powiatowa Konferencja członków PPS, Po przemówieniu tow. Stawińskiego 
w której wzięli udział I sc2ffetarz WK PPS przystąpiono do wyboru nowych władz 
tow. W. Stawiński. partyjnych PPS-u na terenie powiatu. 

Na konferencję zostali zaproszeni I se- Pierwszym sekretarzem Komitetu Powiato­
kretarz Powiatowego Komitetu PPR tow. wego PPS został tow. Tomczak Henryk. 
Balcerski, starosta powiatowy tow. Tom- Wybrano 25 osób do Radv Partyjnej i 5 do 
czak Jan, wicestarosta ob. Kwaśniewski z Komisji l'tewizyjnej. Na zakończenie, 
SD oraz przedstawiciele ZWM-u i OM uczestnicy konferencji uchwalili rezolucję, 
TUR-u. w której solidaryzują się z uchwałami 

Referat polityczny wygłosił tow. Stawiń- CKW PPS w sprawie jedności organicznej 
ski, który podkreślił konieczność jedności&obu partii robotniczych. 

/ 

Przygody] 
Jasia 
Wieui~ietJ 

Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 

w Lodzi 

s 

Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Robotniczej 

w Łodzi 

roslowanie 
W artykule o włamaniu młodocia­

nych złodziei do cukierni ob. Baranow­
skiego omyłkowo podaliśmy nazwisko 
nocnego dozorcy ojca jednego ze zł<r 
dziei, które brzmi Wojciechowski, a 
nie Czyżewski - jak podawaliśmy. 

szali ich do przestrzegania obowiązujących I 111111111111111111111111111111111111111111111111 

przepisów ruchu. 
Stanisław l{owalski, 

©940 

Oj, ta telewizja! Panna gra! Już kto inny! zam. przy ul. Stalina. D - 026059 
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TEATR»" Ze §aortu 
P:i\NSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o god;i;. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar­
~ „LA1DACZNICA Z ZASM>:AMI". 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Co nam szykuje ŁKS - na swe uroczystości jubileuszowe? 
Dziś - przedstawienie zawieszone z powo- W dnFach 23-30 maja Łódź bQdzie widownią wiei u ciekawych imprez suortowyc 

du generalnej próby, sztuki R. l\.atuszewskie- . ~ KQmiotet Obchodu 40-lecia 15-tu korukurencji mę.:Jc.i<:h i żeński<:h. 26 i 2'1 I godz. 10-ej rozpoczynają się na stadionie 
go i J. Rojewskiego p. t.: „GOSPODA POD · . ŁKS u.staliit juli de1fiinitywnie maja zorganizowany zostanie turniej bokser- WKS-u wielkie zawody motocyklowe na torze 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". . dokładny plan uroczyistości i 5/ki o nagrodę ;premiera Cyrankiewicza. Udział żużlowym. Udział w lej imprezie zapo.wiedzie· 

• ~ imprez s.po:rtowych, które od· w nim wezmą: MHS (Gdańsk), „Grochów" li nc1jłepsi motocykliści Polski. Około go.dz. 
W piątek, dnia 9-go b. m. 0 godz. 19,15 pre- : -. -..;,; będą się w dnia.db. 23 -- 30 (Warszaiwa), „Tęcza" (Łódż) i ŁKS. W kali:dej 13-ej na stadia.nie ŁKS nastą.pi zaiko1iczenie 

miera ciekawej komedii Matuszewskieg.o i Ro- · „, maja br. Ho.no.remy protekto· walce walczyć będzie 4 zawodników. We środę ogólnopo'lskiego biegu ma6owego dla ikolarzy 
jewskiego P· t.: „GOSPODA POD WESOŁĄ ra-t nad jub11.eUE;zem przyjął p1€1lllier R. P. Jó· Odbędą się spOitkania 6-ciu par wg. losowania, o nagrodę ·przechodnią LKS. Bieg ten rozegra· 
KUKUŁKĄ", osnutej na tle bohaterskich zef Cyrankiewicz. a w czwartek wak.z.yć b~ą 7JWY~Y między ny -zostanie na df6lansie 145 km na t-ra1.1ie 
walk Annii Polskie.i pod dowództwem gen. Główne urnczystośoi ro7.(po=ą się o godz. 60bą i pokona111i o trzeoie i czw.arte miejsce. Łódź - Piotrków - Tomaszów. 
Świerczewskiego na terenach ·Łużyc w ostat- 15-ej w niedzielę, na stadioruie ŁKS, a następ· Zes,,uół, który w ogólnej punktacji -zdobędzie o godz. 18-tej na zakończ.enie jubileu6'l.u od· 
nim okresie zmagań z Niemcami. Reżyseria nie odbędzie się mecz iPiłkarski o mistttosbwo najwięks.zą ilość j)Uniktów otr:z,yma nagrodę O·b. będz.ie się mec.z ligowy Wisła _ LKS. 
J. Wyszomirskiego. Dekoracje J. Rybkowskie- Ligi ŁKS - ZZK (Po'ZJilań). 24 maja, na torze premiera. 
go. Udział biorą: J. Niczewska, K. Dejmek, w Heleno.wie odbędą się ogólno1Po·l'Slci.e za.wo- 27- maja o godz. 15-ej rozeg.ra:ne zostaną za­
W. Hańcza, ;.. Kaliszewski, A. Kwiatkowski, dy kolarskie z udziałem czołoiwych ilrołaa:rzy wody pływackie i zapaśnicze na s•tadionie ŁKS. 
s. Ła~if.ski, L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar- kraj.u. Czyni się starania o sprowadzeni~ za- 29.V. w godzinach popoludll'iowych roz,poa..nie 
ski, w. Pilarski, J. Warmiński. wodników czeski-eh. 25 maja o godz. 9416.i na się na kortach łJK5 2-dniowy •bumiej tenisa· 

stadionie ŁKS odbędą się ZaJWody .Jeldk.oaltiłet,ycz wy o mistrzos·two klubu. RóiwnoCŁe&nie na bo· 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOł,NIERZA ne prz.y udziale ołimpijczyków, zgru~OIW<lnJ . :ku odbędą !>ię za.wo.dy ko~zyków.ki, siatków· 

ot. Daszyńskiego 34. na oboz.ie w Olsztynie. Program ;prz~~ 9~ · · .~„szczypior.nia!ka. V·./ niedzielę dnia 30.V. o 

Ł.f s~~~}ydzreń komedii Moliere'a „SZKO- I N a ringu war§ZOllW..Slkl• 

W przyszłym tygodniu premiera niepraw- I I • d • , 11 k • 
dopod?bne-j f~rsy angi::skiego pisarza Noela s a J e ZI s o r ę g o w · 
Cowarda p. t„ „SEANS . ~ -

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' Zakończenie rnisli"zc:ialrw w niedziel~ 
Piotrkowska. 243 Dzisiaj rn~o~ją si'ę w-~1l1Jlią'ż~. 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę 0 godz. ]! Wars.zawie XX -·andywidUalne'· C~tochDwa: Sz.pry<llgiel, Ma:rcyś, Latkoiw· 
lii,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka ! mistrzostwa. if!olfsik.i. <w boiksi."' ;ski, ;m:~, ~· Bar.an, I.Gubicki, My9a. 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob-1 Do WO"ZB, _'OCr!,_'OJJ ję org'1 · · 1 ~-oznańf~.cz8:k. Pa.nke, A~4, Malak, 
S9dzie. -. zu~ napły'llęly jpż 7'g'łoszen: "'~UM,~. 

' od 11 oikręg~~· ',' iPoszCM!g'ólne Ł6dź: ~fla, Ozamecki, Gałczyński, Ste.fa· 
Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 · :_ . .,,....., 10!kiręgi zgłolSiiiy nalS/tąpującyieh. ;tlał:, ~j~ Ąisal'Slk.i, Ży.Jis, Jaskóła. 

Dziś i codziennie 0 godz. 19,30 kulisy wiel- zawo.druików (od wagi musrr.e!J. G'~ńsk: .Kłe'.i!n. Gołyńsiki, Antkiewicz, Sikier-
kiej dyplomacji odsłaniatna wesoło „AMBA- do ciężkiej): kia, ~Iftai, R-a.jsiki, Szyimanilt~·ewicz, Białko<W· 
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w Wrocław: Fa.ska, Symanowicz, Ka.f.IO:W&kfi, sik.i. 

Wa<luga, Sztok, Fiszer, :ęram..eoki, Cięćwi.erz. P()fM;l'iZe: JóżwiaJk, Gumo,wsk.i, K'l1!Ża, Pio-
5-cin obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z Szczecin: Roda, Wierzbicki, Moidzjrńslaii, Skla tro~ Krysiak, Wikliń&l.-i1 PaJińskii, Stoclci, 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu i łecki, RyinkoJWSki, Ambroż, LeSn.i-elWs~, Pat!- :Cftyła. 
orkiestry. trzak. Lublin: Koło.dyński, Bar.a.n, Lipski, Łoziński, 

Kasa czynna od godz. HJ-i.S i od 16-tej. Slqsk: Kowakzyik, Graywocz, Bazarnik, Mat~ : Zlieilńsikti, Głąbecki, Staai.is:zews!k.1. 

Tel. 2'1~-7<1. foch, Brekle.r, Rarlemacher, Sz~eider, Nowara, Rzes~ów: Sudo, S-ch~nJ!~· Swidersk~, . F.aibi· J. c. M. Wi.Jk.inson będzie reprezentowa.ć An-
Sikwara, K.a,cmiare<k. szeiwsk1, Banasi!k (be'l ;p1ęscia.w.y wag cięzk1ch). . . . . . . . . 

ReJ>l'. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o g. 1>!1,15 wielki program atrak­
cy-j;ny pod dyr. Din-Dona. 

W soboty i niedz. pocz. 16:1'5 i 19,łS. 

'.11ea4r „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
i świf}ta o godz. 16,31> i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". U'dzi!ił biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirsk.a, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu­
cv-aJc, Zwoliński, duet Sutt. Reżseria: A. 
])ymsza.K:onferansjer: A.Jaksztas.Przedsprze 
daż w kasie teab:u, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od !.(;-tej (iw niedziele i święta od 14-tej). 

KINA 
A<DRrA - „Syrena", godz. 16,30, Uł:S<I, 20;30; 

W niedK 114,30. 
'BA:Ł'TYK - ,,Bitwa o szyny", gqdz. Hi, 1'7, 

19, 21; w niedz. 1~. 

l3AJKA - „Znachor", godz. rn,{iO, 18;30, ~30; 
w niedz. 14,30. 

GDYNIA - „Program Mttualn-OŚci Kil'ag. l 
Zagr. ~ 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Nieby czy piekro'', godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.Hi,30. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 11!, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', god~ 1(3;30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

l'RZEDWIO$NIE - „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 1'5. 

ROBOTNIK - ,,Nicholas Nickleby'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,00, l&,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30: w niedz. t-ł,30. 

ŚWIT - „Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. 1~, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,SO, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚC - „Ostatni etap'', godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

Kino 
„TĘCZA'' 

Kino 
„STYLOWY" 

W piątek, dnia 9-go kwietnia b. r. 

PREMIERA filmu angielskiego 

MALI D.ETEKTYWI ~ 
' !>;' 

Kraków: Przybyłowicz, Przy;bytls;ki, Gromala, Olsztyn i B'-ałyc;toik udziału w mis-trzostwach~ ghę w b1egadl krotkich na Ohmpia.dzie lon-
SZ<:Zel"bowski, •Ra.pacz, Ma.tuła, Szymu.la, Pfo-1 nie biorą. dyńsk•!ej. 

IJwaqa nalodzleż naiast i wsi 

Zapoznajemy się ze stylem biegów a zelaj 

~ 
We wczor.ajs.zym inumer;i:e 

;Jisaliśmy o tym, jak nallelZy 
r ren~wać do zbliżających się 
Biegów Narodoswycll, iktór-e, 
jak wiadomo, odbędą s.ię na 
;terenie całej Polski w dniu 

do pośladka. Podczas pnenos.zenia lllOgi do ( Przy podbiegani.u pod górę krok skrócić, 
przodu ugiąć ją moC'l'lo w ik<>lan<i.e. biegn4c z góry - krok wydłużyć. 

Bieg.ał krokiem raczej kró·tkim. Nic lak ni.e W czasie treningów zmieniać często lr~ę 

męcz.y, jak przesa.dne wydłuża.n.ie kroku. i urozmaicać ją jak !llaj<bardziej. W terenie u· 
W czaisie chodu i biegu stopy ustaJWi!ć za· roznrnico.nym i ciekawym, llliP· w lesie - mniej 

wsz.e Fów.nolegle. Nie i;;kieroiwywać palców się odczuwa zmęczenie. 
2 maja. Dzisiaj zapow.amy C'.!zyte1ników z.e st.y­
łem biegów. 

&tóp na zewnątrz. 
111r.nnmrn:1·1,11.1u1a1111a1n11111.1irr1 M i1H1111M'Mlfl 'I'' rn.11.11111·11„111 

Styl biegu, jaiks~~<ll~:~umrur&u - są :ziu- Zarząd sekcji kolarskiej KS „Partyzant" 
peiłin'ie IPOdolbne do siebie. Tułów na!leży trzy- Sikład Zarządu Seilooji Kołair-
mać pro!Sto, n.ie IPOchy·lając się do pi!"Zodu, ani do skiej HS „Paxtyzarnt" uko.nsty-
tyłu. Kia.tka plersiowa lekko wyciągnięta do tu01Wał się na&tępująco: Kie· 
pn.odu. Głowy n.ie zadzie·rać do góry. Wzroik r01Wn.ik Seikcji - Rofof Zyg· 
skierowany przed siebie. munt, I zastępca - Biega.cz 

Ramiona ugięte w łokciach, mniej więcej :pod Józef, II zas-tępca - Kołodziej-

k-ątem. ,pros.tym. Pake łekilw zwinięte rw. pięść. czyk Wacław, sekretarz -
Nie napinać mięśni rami<llll. Okrasiński Ma.Jlian, zastępca - Koło.dziejczyk 

Ruch !famienia wy'k.orny;wać z barikiu. Przy Henry;ka, ikawtan - Górskri Franciszek, gospo­
mymachu :ramienia d'O przodu dłoń i przedra· darz - Sierociński F.ran.ciszek, członkowie Za· 
mię kieroiwać z lekka do środka. Łokcie trzy· rządu - Marczewski Marian J Kin BrOillisław. 

mać blisiko tułowia. Sekretariat Sekcji Ko·larskiej przyjmuje kan 
Ruch nóg rnzpoczynać z bioder. Noga wy· dydatów do se'kcj'i turystyczno.wyścigowej w 

krocz.na do•tyka ziemi śródslo;piem, przecho· 11Poniedzialki, środy i piątki w go<lz.inach 18-20 
dz~ do odbicia z ;palców. Po odbiciu !Puścić w siedzibie K-S „Party-z:ant" pr.zy ul. Piotrkow-
n.ogę rwpełniie luźno. Pięta dochodzi prawie sldej 49. . . 

T Al<TYKA BIEGU 
Sposób mtpowiedniego rozłożenia sił w cza· 

sie biegu jest ba.rdzo ważny. Tempo biegu roz· 
łożyć równom.ie1mie. Nie ś.pieszyć się po wy· 
biegu. Nieje<lnokroLnie rpie·rwsi z początik,u, 
docho<lzą do mety ja!ko ostatni. Naj.wytbHn.iejsi 
biegacze jak Nurmi i Kusociński, biigaLli ze 
,slo'Perem w ręku, regulując tempo biegu. 

ODŻYWIANIE I SEN 
Norma.me. Ostatni posiłek przyjąć na dwie, 

trzy godziny przed tren:ingiem. 
Sen na dobę powinien wymosić około 8-10 

godzin. 
Alkohol i tytoń - to najwięksi wrogowie 

·wy.ni!ków sportowych. Alkoholu unikać w ja· 
.k.iejko1wiek !JlOStaci 3 w najIIl'lliejszych nawet 
daiwkach. Nafogo~\'i palacze !Powinni starał się 
o zmnicJe.zenie licz.by WY1Palanych dziennie pa· 
pi erosów. 

s • I Po ski Zwiqze o e 
będzie przeniesiony do Warszawy ale ••• limpiadzie 

wywołała sprawa ik.a.pitana 6\POr· 
POZNAŃ. Celem przedyskuito­

wania d'dl!. zego planu szkolenia 
pr.ziedolimpijskiego naszvch pię· 

ściarzy odbyło ~ę w Poznaniu 
III plena me zebriiJ!J e z.arządu 
PZB. P'.rawie wszy.stkie oikręgi 
;pm:ysłały swych przedebawioieli, 
a GłóWllly Urząd Kultury Fizycz­
nej re.prezootowany byt przez 
kpt. Millera. 

Po przyjęciu porządku obrad 
i protoikólu z ostaitniego wa!lne­
go rz;ebrania, dłużs.zą dyi.;kusję 

lowego PZB, o'b. Der<ly, przy czym plenum, 
soilidaryizując się rz.e 61.!usmym stano•wjiskiem 
za'!Z'ądu PZB, !Przyjęło do w.iaidomo5ci rezygna­
cję o>b. Derdy, który złożył następujące ośwlia<l 
czenie: „W związku rz artykułami, ja1<.ie uka­
zały się w „Przegląd-zie Sporitowym'', stwLer· 
d'Zam, że n•ie miałem zamiaru treścią ioh obra­
zić, w jakikolwiek spotSób, ścis•ły ziarz·ąd PZ.B->U. 

Wobec po1wyższego oświadczenia za.rząd ści· 

sły na -zebI'aniu swoim, odkrytym po plenum, 
uznał za możliwe iprzeprowadzić reasumcję po· 
przedniej uchwaly przyjmująca rezygnację ob. 
Derdy. 

W dal.t:.zym ciągu zebrania prezes Bielf'wi<n 
naikreś1ił obszerny wyszkoleniowy pldlll prz.ed­
o•Hmpijski. PZB zamierza w maju, praiwdopo· 
dobnie w czasie Zielonych Swląt, przeprowa­
dz.ić 3-dniowy turniej bokserski, w którym 
starto.wałoby po 4 zawotlni·ków w każdej wa· 
dze; w ozasie tego tumleju każdy wakr.zyłby 

z każdym. W wynik11.1 przeprowadzonych walk 
stworzono.by dwie drużyny reipr,ezemtacyjne, 
których dalsze szkolenie odbyłoby się na dru­
gim o'bozie prnedoilimrpijs<kim z ·tym, ie powo· 
ł111!1.oby je!>Zcze dalsrnych 8 najlepszych zawod­
ników 

Na ostatnim obozie przedolimpijskim brało· 
by udział już tylko 16 najwartoSciow5flych 'la· 
wodników. W czasie dy,skusji delegat Wa.rsza­
wy Prędowski podniósł s.prawę dopus.z.czen.ia 
dodatkowych zawodiników na mistrzostwa Pol· 
&ki. Wniosek ten upadł. Na wniQsek gdański·e· 
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przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Oziecko" i „Kroję I 

sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 

~4-K „Kobieta" ttka.zuje się w k-ażdy piątek. , 

go OZB dopuszczono do mistrrz.o~tw w wadze 
c1ęikicj zawodników Białkowski€!:JO, jako 8 
za vmdn'k<i okręgu gdai1sk1ego. 

W dalszej części zP.hra11ia przewodniczący 
WSS zapoznał zebr;inych z nowymi iprojP.kta· 
mi podziału i mianowa111ia 1;ędziów. Sprawa t~ 
przedysku<t.owana zostanie na najbliU.zym ize· 
braniu sędziów bokserskich w Warsz.a.JWlie. W 
woinych glosach delega>t Głów.nego Urzędu 
Kultury F.izyczn.ej zapowiedział przeniesienie 
wszystkich związków ogólno:polskich po 'Olim· 
piadzie do Warszawy, co nastą.pi na zlecenie 
władz pa1istwowycli. 
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PEŁt-.i f\ ÓSEMKĘ BOJ<SJ:RSKĄ CHCE WYSŁAC 

! 
DO LONIDVNU PZB 

POZ..'NAI'J W związku z z.a" 
pytaniem A tBA ile zawodni· 
ków wysle Polski Związek 
Bokserski llla tegoroczną Olim· 
pia,dę do Londynu, Zarząd PZB 
od;poiwie.dzial, że zamierza wy­
słać pełną ósemkę. Decyzja 

ta jednak nie jest ostatecz.na i ulec może do 
czasu Olimpiady zmianie w zależności od fo.r· 
my zawodników. 

UWAGA! 
Kompania Chorągwiana Związ~Ll. Uczestni· 

ków Walki Zbrojnej o Niepodlegi'.oś_: i Demo­
krację w Łodzi zarządza 11:biórkę kompanii w 
dniu 10 bm. o godz. 17 w lokalu Zw<ązi-u 
pny ul, Pio-trkowi;k.iP-i 49. St'8Młle,mi,c_h'IO 
C•bo-w.iązk-o.we. 


